Ralsżytość pocztowa ulszezona gotówką 


GŁ 


NR, 76. — ROK XXXVIII 


CZWARTEK 
19 MARCA 1981. 


c (lod g 
jo o © 


OSTRZEOoGOLENIA 


| 


znane ze 


Traktat Wersalski przyznawał w swym 
pierwotnym tekście Górny Śląsk Polsce 
bez plebiscytu. Granica miała biec na za- 
chód od Kluczborka, Opola i Prudnika. 
Na skutek protestu Niemiec, popartego 
przez niechętnego Polsce Lloyd George'a 
słynna Rada Czterech postanowiła prze- 
prowadzić na Śląsku plebiscyt, który odbył 
się w dniu 20 marca 1921 roku. 

Plebiscyt dał większość Niemcom. Za 
Polską głosowało 479 tysięcy, za Niemcami 
707 tysięcy Ślązaków. Ale jeśli odejmiemy 
emigrantów, którzy otrzymali prawo gło- 
sowania, choć przeważnie b. luźnie ze Ślą- 
skiem byli związani, a którzy w olbrzy- 
miej większości głosowali za Niemcami, 
to według obliczeń polskich za Polską pa- 
dło 47 procent ogółu głosów. A gdyby jesz- 
cze do obszaru plebiscytowego nie nale- 
żały całkowicie zniemczone powiaty Głup- 
czyce i Prudnik, gdzie za Niemcami głoso- 
wało 68 tys. mieszkańców (nie licząc emi- 
grantów), to Polska otrzymałaby więk- 
szość głosów. 

Te 479 tys. głosów polskich to była 
cyfra imponująca, chociaż stanowiła tylko 
40 procent ogółu głosów. Sumy głosów, ja- 
kie padały przedtem na listy polskie w wy- 
borach do Reichstagu, nie stanowiły nigdy 
ani trzeciej części tej liczby. Później zaś, 
po podziale Śląska, po stronie niemieckiej 
kandydaci polscy zdobywali 80—50 tysięcy 


głosów i nie moga, jak wiemy, zdobyć ani | 


jednego krzesła w Reichstagu. A w plebi- 
scycie naliczono na niemieckiej dzisiaj czę- 
ści Śląska prawie 200 tysięcy głosów pol- 
skich! Różnice te tłumaczą się częściowo 
tem, że plebiscyt odbywał się pod kontrolą 
władz koalicyjnych, dzięki czemu ludność 
polska nie musiała naogół lękać się teroru 
fizycznego. Ale była jeszcze inna przyczy- 
na. Akcją plebiscytową kierował Wojciech 
Korfanty, Gdyby kto inny stał na czele 
Komisarjatu Plebiscytowego, wyniki były- 
by zapewne gorsze. Dowodem choćby zni- 
kome cyfry głosów polskich na Warmii 
i Mazurach, oraz klęski polskie na Śląsku 
Opolskim w ciągu ostatnich 10-ciu lat. Po- 
,pularność, doświadczenie, niezłomna ener- 
gia, wielkie zdolności organizacyjne i poli- 
tyczne Korfantego sprawiły, że wynik ple- 
biscytu był dla Polski stosunkowo dobry. 
Próżno próbuje się dzisiaj przemilczać je- 
go nazwisko. Bezstronny historyk będzie 
musiał stwierdzić, że gdyby nie jego dwu- 
dziestoletnia, wytrwała praca przed plebi- 
scytem, to życie polskie na Śląsku słabem 
biłoby tętnem, a gdyby nie jego działal- 
ność podczas plebiscytu, to otrzymalibyś- 
„my zapewne 0 wiele mniej, niż nam przy- 
znano. Z historją Śląska nazwisko Kor- 
fantego jest nierozerwalnie zwiazane. Ża- 
den Brześć nie wymaże z pamięci narodu 
jego zasług. 
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Wszędzie. do nabycia! 


w trzech powstaniach śląskich krew- hoj- 
nie przelewali, stwierdzamy z radością, że 
te wysiłki nie poszły na marne. Polska 
uzyskała 30 procent obszaru plebiscytowe- 
go, ale w tem większość kopalń i hut. A ta 
bogata ziemia już się zrosła z reszta Pol- 
ski w jeden organizm gospodarczy i kul- 
turalny, żywioł polski zaś jest jeszcze sil- 
niejszy, niż w dniu plebiscytu. To też próż- 
ne są nadzieje Niemiec, że Śląsk znowu 
kiedyś do Niemiec powróci. 

W 10-ta rocznicę plebiscytu powinni 
sobie Niemcy powiedzieć, że jak przez 
ubiegłe lat dziesięć, tak i w przyszłości 
czekać będą na to daremnie. Granica Pol- 
ski cotnąć się nie może. Polska cudzych 
ziem nie pożąda, ale swoich nie odda. To 
trzeba światu w jutrzejszą rocznicę jeszcze 
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Prawdy tej Niemcy uznać nie chcą. Mo- 
wy, które wygłoszone będą w Bytomiu 
i Gliwicach, zapewne znowu zaakcentują 
mniej lub więcej wyraźnie rzekoma konie- 
czność „pokojowej“ rewizji granie. To też 
powinniśmy pamiętać, że Śląska trzeba 
bronić. A skoro w tym boju chodzi prze- 
dewszystkiem o pozyskanie opinii świata, 
unikajmy wszystkiego, coby nam mogło 
zaszkodzić. Popełniliśmy już błedów nie- 
mało, starajmyż się ich przynajmniej nie 
mnożyć. Sprężysta a bezstronna admini- 
stracja, sprawiedliwe traktowanie mniej- 
szości niemieckiej, wzorowe szkolnictwo, 
instytucje opieki społecznej, sady — oto, 
co umacniać będzie nasze stanowisko 
w obronie granicy zachodniej. Zerwanie 
z błędnemi metodami będzie najlepszem 
uczczeniem rocznicy. S. S. 


Jeden z wybitnych posłów sejmowych, b. 
minister, opowiadał w gronie swych kolegów- 
posłów, że i jego córka, uczennica szkoły śre- 
dniej w Warszawie otrzymała wraz z całą kla- 
są polecenie napisania imieninowej pocztówki. 
Na pauzie klasa naradzała się nad tem co po: 
cząć. Jedna z uczennic oświadczyła: „Mój 
tatuś zostanie. przeniesiony, jeśli nie podpiszę, 
więc muszę podpisać", Druga: Mojego tatusia 
wydalą ze służby, jeśli nie podpiszę, więc i ja 
wyślę pocztówkę”. Podobnie mówiła trzecia i 
czwarte. W tem jedna zauważyła: „ależ siedź- 
cię cicho, bo jutro o tem, co mówicie, będzie 
wiedział minister oświaty a przez niego dy- 
rekcja szkoły”. Wszystkie umilkły Wtedy je” 
dna z nich, cała czerwona ze wstydu zawołała. 
„Co, myślicie, że doniosę? Mój tatuś też jest 
przeciw tym pocztówkom i zapewnił, że uka- 
rze dyrektora, któryby zmuszał do ich podpi- 
sywania*. I rozpłakała się. 

Można wierzyć. że „tatuś“ istotnie tak do 
swej córki powiedział, ale nie wierzymy, by 
ukarał kuratorów i dyrektorów za stosowanie 
nacisku lub przymusu. 


Warszawa, 18. 3. (Tel. wł.). W ambasadzie 


Wspominając z wdzięcznością tych | amerykańskiej objął urzędowanie pierwsry. se- 


wszystkich, którzy pod wodzą Korfantego kretarz ambasady 
Śląsk dla Polski zdobywali i tych, co! 4. A. Armstrong. 


Józef Flack i trzeci sekretarz 
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"Senat uctwalił podatek WyrÓWNAWCZY. 


Warszawa, 18. 3. (PAT). Na dzisiejszem, 
16-tem posiedzeniu Senatu Izba przystąpiła do 
rozpatrywania 26-ciu projektów ustaw o prze- 
właszczeniu nieruchomości państwowych, któ- 
re referował sen. Zaczek. 

Wszystkie powyższe projekty ustaw przy- 
jeto. zgodnie z propozycjami komisji. Po refe- 
racie sen. Rollego przyjęto projekt ustawy o 
zaliczeniu Trzebini do gmin, podlegających 
ustawie o małych miastach i miasteczkach. 
Po referacie sen. Rollego przyjęto projekt 
ustawy o przyłączeniu powiatu turczańskiego 
do województwa lwowskiego z poprawką. we- 
dlug której zmiana granic województwa lwow- 
skiego i stanisławowskiego, dokonana przez tę 
ustawę, nie pociągnie za sobą zmiany liczby 
senatorów, przypadających na te wojewódz- 
twa. 

Zkolei sen. Drucki-Lubecki referował pro- 
jekt ustawy o podatku wyrównawczym dla 
gmin "wiejskich. Komisja  administrącyjna i 


skarbowo-budżetowa wprowadziła do tego pro 
jektu szereg poprawek. Poprawka pierwsza, 
merytoryczna postanawia, że podatek 25 gro- 
Szy od hektara może być pobierany tylko na 
ukończenie inwestycyj, rozpoczętych przed 1 
kwietnia; druga poprawka postanawia. ' że 
ustawa ta obowiązuje tylko do dnia 31 marca 
1934 r. 

Wniosek mniejszości sen.  Głąbińskiego 
opiewa. że mie należy podatku wyrównawcze- 
go rozciągać na te województwa. gdzie on 
dotychczas nie obowiązywał, Po  przemówie» 
niach senatorów Wasiutyńskiego, Thullie, Ma. 
kucha i Meissnera przemawiał wicemin. spraw 
wewnętrznych Korsak. 

Po przemówieniu sprawozdawey. sen. Druc- 
kiego-Lubeckiego, odrzucono poprawki. sena- 
torów Głąbińskiego i Thullie į przylęto projekt 
ustawy w brzmieniu, zaproponowanem przez 


, komisję. 
Ciąć dalszy na str. 7-mej 
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Niepowodzenie konferencji 
qospodarczej. 


Genewa, 18 marca. III konferencja gospo- 
darcza Ligi Narodów, jaka 15 bm. zebrała się 
w Genewie w celu rozważenia możliwości wpro 
wadzenia w życie konwencji handlowej w dniu 
24 marca 1930 r. — zakończyła się dzis zu- 
pełnem niepowodzeniem. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu przedpołudniowem przyjęto dziś proto- 
kół stwierdzający, że genewska konwencja kan 
dlowa nie może wejść w życie, ponieważ 
w sprawie tej nie osiągnięto porozumienia. Nie 
osiągnięto także porozumienia co do wprowa 
dzenia konwencji w terminie późniejszym. 


Proces członków U. 0. W. 
w Czortkowie. 


W ub. poniedziałek w sądzie okręgowym 


lw Czortkowie przed trybunałem sędziów przys 
sięgłych rozpoczął się proces przeciw 11 oso- 
bnikom w wieku od 17 do 22 lat, oskarżonym 
o przynależność do Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej. Akt oskarżenia. obejmujący 10 
stron pisma maszynowego, przedstawia w swej 
pierwszej części genezę powstania Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej oraz jej cele, poczem 
obrazuje działalność każdego z oskarżonych. 
Rozprawa potrwa trzy dni. Powołano do nici 
36 świadków. 


paS 
WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI. 
Berlin, 18 marca. W fabryce amunicji 


w Witenbergu koło Halle wydarzył się, dziś 
wybuch skutkiem czego 4 robotników zostało 
zabitych i 2 ciężko rannych. Kilku rohotników 
odniosło rany lżejsze. 


Str. 28% 
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Pocztówki nie pojadą na Maderę? 


„Naprzód* twierdzi, że pocztówki imie- 
ninowe zostaną w Warszawie. 

„Okazało się bowiem, że informacje co 
do porta były nieścisłe. Mianowicie za prze- 
wóz listów na Maderę pobiera poczta por- 
tugalska wyższę porto, niż za listy przesy» 

-tane na lądzie stałym. Teraz wyszło na jaw, 
(że wszystkie pocztówki imitninowo SĄ z% 
fi nisko ofrankowane i adresat musiaiby za 
( każdą otrzymaną kartkę płacić poczcie por- 
 tugalskiej porto karne w podwójnej wyso- 
kości różnicy brakującej. Aby solenizantowi 
( oszczędzić tak olbrzymiego wydatku, wstrzy 
mano całą wysyłkę pocztówek imienino- 
wych i skierowano ją do urzędu pocztowe- 
go przy ul. Bagatela w Warszawie i stam- 
tąd zostanie ona doręczona do Belwederu, 
gdzie ją otrzyma adresat po powrocie“. 
Ta pogłoska jest sprzeczna z doniesie- 
niami PATa, wedle którego codziennie 
przychodzi do Funchalu 100—200 tysięcy 
kartek. Widocznie poczta polska porozu- 
miała się jakoś z portugalską, 


Państwo Zarębscy zarabiają. 


Komitet imieninowy prostuje w „Gaze- 
cie Polskiej", że dostawa pocztówek zaj- 
muje się nie p. Zarębski, lecz „Towarzy- 
stwo popierania wytwórczości polskiej“. 
Ale „Polonia“ powołując się na „Wieczór 
Warszawski“, donosi, że 

„członkami Towarzystwa popierania wy- 

twórczości polskiej są p. Edward Zarębski, 

p. Dzich, Genowefa Bandera, Bogdan Zarcb- 

ski, oraz A, Zarębska. 

Oprócz tych osób należy jeszcze do te- 
go Towarzystwa niejaki Henryk Guszel, 
który wydalony w wiedeńskiej fabryki 
Ścheyer i Ska, skradł tam tajemnicę fabry- 
czną wyrabiania metalu, t. zw. stopu pa- 
newkowego'*. 

„Towarzystwo popierania wytwórczo- 
sci“ miało podobno eksploatować ten wy- 
nalazek, ale tymczasem zajęło się produk- 
cją kartek. 


Nawet bezrobotni płacą pocztówki! 


W „Robotniku* czytamy: 

„Grupa bezrobotnych z Sokółki (pow. 
białostocki) twierdzi, że kiedy bezrobotni 
przybyli w dniu 5 marca do lokalu fundu- 
szu bezrobocia po zasiłki — odliczono im 
z należnych pieniędzy drobne kwoty na 
pocztówki, nie pytając wcale o zgodę. 

Tak gamo postępuje Magistrat. Gdy ktoś 
odmówił w Magistracie wzięcia pocztówki, 
powiedziano mu, że... występuje przeciw 
państwu", 

Ściaganie imieninowego podatku z gło- 
dowych zapomóg bezrobotnych jest szcze- 
gólnie oburzajacem. 


Polski okręt przywiezie p, Piłsudskiego. 


„Czas“ notuje taką pogłoskę: 
„Jakkolwiek w ostatnich czasach były 
lansowane pogłoski, że p. marszałek odbę- 
dzie podróż do Jerozolimy, to jednak wy- 
daje się, iż p. marszałek z Madery na pol- 
skim okręcie wojennym przybędzie do Por: 
tugalji | wsiądzie następnie do pociągu, 
który zawiezie go do kraju. Koła polityczne 
liczą się z powrotem p. marszałka albo je- 
szcze przed éwiętami, albo też bezpośrednio 
po świętach. W kołach politycznych twier- 
«dzą, że z różnych względów powrót p. mar- 
szałka Piłsudskiego do kraju zostanie przy- 
spieszony*. = 
Sam „Ozas“ jednak zaznacza, że pogło- 
zko należy przyjmować z rezerwą, 
Jedno wszakże w tem doniesieniu za- 
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sługuje na uwagę. Oto potwierdza się, że | 


polski „okręt wojenny” został wysłany po 
marszałka. Jeżeli marszałek bawi na Ma- 
derze istotnie tylko w towarzystwie dra 
Woyczyńskiego, to czy nie jest rozrzutno- 
ścią wysyłać specjalnie okret po dwie oso- 
by i to tylko na odcinek Funchal—Lizbo- 
na? Jeżeli zaś p, marszałek ma asyste zlo- 
żona z kilkunastu (jeśłi nie więcej) osób, 
to dlaczego temu dotad przeczono? 

Zdaje sie jednak, że „Wicher“ jeszcze 
dość diugo będzie woził min. Pilsudskiego 


po dalekich morzach. Przed czerwcem go! 


w Polsce nie zobaczymy. 


Nie można żyć bez Konstytucji. 


W rocznicę uchwalenia Konstytucji p 
sze „ABC“: 

„Gdy konstytucja jest zła, gdy ma blę- 
dy i luki, a dzisiejsza jubilatka ma ich bar- 
dzo wiele, można i należy: ją zmienić. Nie 
można natomiast żyć bez konstytucji, bo 
wtedy rzeczywistość, zamiast się utrwalać 
w jasnych i konsekwentnych formach. wcho- 
dzi w stan dzikiego chaosu, 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 19-go marca 193. 


Wojna jest nieszczęściem. 


WNIOSKI Z BROSZURY LUDENDORFFA. 


Żadma z walczących stron nis mal 
wyrażnej przewagi. Sowiety są wprawdzie | 
nicwyczerpanym rezerwoarem ludzkim, ale 
zaopatrzenie wojska w sprzęt bojowy i amu- 
nieje natrafia na ogromne trudności: Zresz- 
tą w: Rosji wybuchają bunty antybołszowie- 


kie. Z drugiej zaś strony Francja jest złej 


pełnie wyczerpana. W jej kolonjach wybt- 
chia rewoliieja tubylców, jak we wszystkich 
zresztą kolonjach państtw walczących. 

Crono: państw „walczących zwiększa się 
coraz bardziej. Między innemi Chiny i Ja- 
ponja występują przeciw Rosji. Ale końca 
wojny nie widać. W kilku państwach toczy 
się wejna domowa. i 

„A nad Wisłą i Sanem, 
vad Gisą, w Jugosławji i Holsztynie zużywa 
się dalje sila nieszczęsnych. armij w wałce 

pozycyjnej.- -. W 

`` Narody ehrześcijańskie 

umierają inne", 

Takim ponurym obrazem kończy Luden- 
dorff swój opis przyszłej wojny. 

W zakończeniu książki, zwraca Się Lu- 
dendorit w mocnych slowach- przeciwko 
tym; którzy liczą na jego udział . w: przy- 
szłe wojnie. - . 5 L 

„Nigdy — oświadcza Ludendvrff =— mie 
dopomogę do wykonania takich planów, 
niszczących narody, nigdy nie wesprę na- 
rodu w wykonywaniu samobójstwa. nigdy 
więc nie pójdę za wezwaniem, na “które 
liczą szerokie warstwy narodu (niemiechie- 
go) i które ma ludowi zasłonić grozę poło- 
żenia '. 

To przypuszczenie Ludendorifa, że na- 
ród niemiecki specjalnie liczy na jego talent 
wojskowy, nie jest pozbawione pewnej za- 
rozumiałości. Nie osłabia ona jednak tej si- 
ły oburzenia, z jaką Ludendorff zwraca się 
przeciwko podzeganiu do wojny. Niektóre 


w Karpatach, 


umarły, -teraz 


określenia robią wrażenie, że to mówi ra- 
dykalny pacyfista. 

Pacyfistą Ludendorff oczywiście nie 
jest. Nietylko nie potępia wojny w każdej 
jej formie (jak to eżyńi radykalny odłam 
pacyfizmu), lećz nawet daje dò zrozumienia, 
że pochwalałby walkę o „wolność“ narodu 


„tiemiackiego, o jego prawdziwe -iuteresy;:a 


nie a interesy tajnych potęg. Ponłeważ naj- 
bliższa wojna ma być dziełem tych tajnych 


-sih które widzi w swej rozgorączkowazżej 


wyobrażni, przeto ją potępia, zwłaszcza, że 
jej terenem mają być Niemcy. 

„Oburzenie Ludendorffa. nosi cechy szcze- 
rości. Wydaje się, że istotnie nie co innego, 
jeno ostrzeżenie Niemców przed nową woj 
ną było cełem jego książki. Być może,:że 

czytelnicy. niemieccy: wyprowadzą 2 niej 
także inne wnioski. Może powiedzą sobie, 
że skoro Niemcy są „bezbronne“, to należy 
się zbroić jawnie lub potajemnie. i 

Należy jednak przypuszczać, że wielu 
czytelników broszury Ludendorff1 wyciąg- 
nie najsłuszniejszy wniosek, że trzeba nad 
uniknięciem wójny pracować. Każda wojna 
— wynika to z tej książki niezbicie — hę- 
dzie dla Europy nieszczęściem. 

Niemięc może się pocieszać, że Luden- 
Gorff zbyt czarno malujo los Niemiec. Ale 
co mamy sądzić my, Polacy, którym Luden- 
dorii przepowiada zwycięstwo nad Niemca- 
mi a nawet w wojnie z Sowietami nie prze- 
powiada nam całkowitej katastrofy? 

Czy Ludendorff źle ocenia naszą siłę mi- 
litarną? Możnaby twierdzić, że Polska po- 
trafi się zdobyć na większy wysiłek wojsko- 
wy i że wojna z Rosją mogłaby mieć pomyśl | 
niejszy dla nas przebieg, Z drngiej jednak 
strony istnieje u nas przekonanie, że tajne 
zbrojenia Niemiec są ogromne i źe potra- 
ią one — wbrew temu, co pisze Luden- 
dorft — wystawić armję paromiljonową. 
A wstakim razie na czem można opierać 
nadzieję, że ostateczny wynik walki na dwa 
fronty będzie dla Polski lepszym niż prre- 
widuję Ludendorff? . 

Każda wojna, nawet zwycięska. jest 
w czasach dzisiejszych nieszczęściem. Dopó- 
ki państwa były przeważnie niemal samo* 
wystarczalnemi organizmami gospodarcze” 
imi a świadomość narodowa nie istniała, 
dopóty zwycięskie wojny mogły dawać pe- 
wien zysk. Teraz jednak zagarnięcie kraju 
z obcą ludnością naraża pańśwo na ustawi- 
czną walkę z mniejszością narodową. Zii- 
pienie i'zniszozenie kraju nieprzyjacielskie- 
go jest prawie zawsze zniszczeniem odbior- 
cy połowę płodów rolnych lub wytworów 
przemyslowych a wobec tego musi sią ka- 
tustrofulnie odbić na życiu gospodarczem 
zwycięskiego kraju. Żadne zas nabytki nie 
powetowałyby straty, jaką byłoby up. wy- 
trucie paru miljonów Polaków gazami. 

Nie wynika z tego, zeby naležato zupeł- 


W tem znaczeniu należy pamiętać, że nie zarzucić myśl o obrónie przed straszne- 
lepsza jest konstytucja zła od żadnej, alho mi wynalazkami nowoczesnemi. jak to za- 


od takiej, którą co pewien czas zamyka się lecują niektórzy skrajni pacyfiści. Każdy 
| wynalazek może się dostać w ręce tajnych 
Prasa sanacyjna o rocznicy Konstytucji l organizacyj lub pospolitych szajek bandyc- 


w domowym areszcie”, 


zupelnie nie wspomina. 


kich. W Ameryce bandyci posługują się już 


karabinami maszynowemi i samolotami. Jak 
zatem wyglądałby świat, gdyby genjusz 
ludzki nie próbował znależć środków, abro- 
ny przed tak strasznemi narzędziami śmier- 
ci jak iperyt lub fosgen? ~ Š ppe 

Pokój nie jest zresztą 
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60-lecie zgonu gen. Hauke Bosaka. 


WALCZYŁ W POWSTANIU STYCZNIOWEM 


dobrem najwyż* 
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szem, a wojna nieszczęściem największem. 
Dla pokoju nie można zrezygnować z wol- 
ności. Skoro jednak pokój daje nam o wiele, 
lepsze warunki rozwaju niż wojna nawet 
zwycięska, to należy wszystko uczynić, by 
wybuchowi wojny zapobiec. Należy nad 
utrywałeniem pokoju wytrwale pracować, a 
nie oczekiwać z założonemi rękami nieszczę- 
ścia. St. Sopicki. 


"1%, CHRONIE FRANCJI PRZECIW ` 


NIEMCOM. 


Marcowy zeszyt „La Polegne”, wydawany 
wi Paryżu przez „Assofiation France=-Pologne 
"od redakcją A. Merlcta. qoświeca artykul 
lóra p. I. Biermawskiego pamięci generała 

Kor nin , s Tanba CA-tecie Do- 
haterskiego zgonu pod Dijon przypadło 21-go 
stycznia lh. m. 

W historji naszej pozostaną dwa nazwiska 
hrabiów Hauke: 


, h 
zredreErA 


Maurycego, 
świetnego oficera Lesjonów i Księstwa War 
szawskiego i niezlomnego obrońcy Zamościa 
przeciw Rosjancm w roku 1813, oraz Józefa, 
który pod swem herbowem nazwiskiem Bos- 
suką wsławił sią jako ostatni dowódca. pow- 
stania styczniowego. Maurycy wszedł w roku 
1815 do służby wojskowej Królestwa Polskie- 
go już jako gencral dywizji i: został wkrótce 
zastępcą ministra wojny i wojewodą senato- 
rem. W wojsku polskiem był nielubiany za 
zbytnią uległość wobec W. Księcia Konstan- 
tego i za udział w sądzie na Łukasińskiego. 
Zginął na niicach Warszawy podczas wypad. 
ków Nocy Listopadowej. Choć % pochodzenia 
Wamandrzek į donero w rierwszem urkoleniu 
Polak (ojciec jego przybył wraz z Brithlem ze 
Saksonji do Polski), był niewątpliwie dobrym 
patrjotą i bardzo prawym człowiekiem, ale 
tępił spiski i dążenia rewolucyine w wojsku. 
' Zato jego bratanek, syn Ludwika, gen. ma- 
jora świty carskiej, 
Józef Hauke, 

wziął — jak wyżej wspomniano — czynny 
udział w nastętneni polskiem powstaniu, Uro- 
dzi}. się on w roku 1834. wychowanie wojsko- 
wę otrzymał w carskim korpusie raziów w Pe- 
tersburgu, w roku 1850 wziął udział w dsta- 
tecznem podbiciu Kaukazu przez księcia Barja- 
tyńskiego. W roku 1562 był już pułkownikiem. 
Otwierała się ptzed mim świetna karjera w3j- 
skowa nie tylko z powodu wybitnych zdolno- 
ści, ale į wysokich koligacyj, jego bowiem ku- 
zynka Julja. córka Maurycego, wyszła w to- 
ku 1851 zamązż za księcia Aleksandra Heskie- 
go. brata żony późniejszego cara Aleksandra 
NM i otrzymała tytuł księżny Battenherg. 

Ale gdy wybuchło powstanie, młody ary- 
stokratu zrzucił mundur rosyjski i znalazł šie 
w szeregach narodowych. Rzad rosyjski nało- 
żył cenę na jego .głowę. Oddziały sen, Bos- 
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Relegowanie uczeni 


saka, ostatniego 

naczelnego wodza powstańczego w paiudniowej 
części Królestwa, 

przeciągały powstanie długo w roku 1864, łu- 

dząc się nadzieją obcej interwencji. 

Po upadku powstania Bossak.Hauke prze- 
bywał w Szwajcarji, biorąc czynny udział 
w pracach ligi pokoju. Ale gdy wybuchła wojna 
prusko-francuska. Hauke, choć podpisał prze- 
ciw wojnie protest, jako ochotnik do wajska. 
francuskiego wstapił i w armji ochotniczej. Wo- 
gezów, dowodzonej przez Garibaldiego, dtrzy- 
mał komende T-szej brygady. Odznaczył. się 
w bitwie pol Velars. f 

Zginąi, przeszyly kulą niemiecką, 

21 stycznia 1871 roku pod Dijo. Na polu bit- 
wy Niemcy obrabowali zupełnie trupa. odeięli 
mu uawett: palee z pierselonkami. Garibaldi 
uczcił dzielnego į rycerskiego generała rozka- 
zem dziennym, zaczyuającym się od słów: 
„Polska, kraj bohaterstwa j móczeństwa, stri- 
cia jednego ze swych pajmężniejszrej :sp- 
nów”, 

Na emeularzu w Carouge, va przedmieściu 
Genewy, znajduje się tuż za bramą cmentar- 
ną pomnik grobowy generala, zbudowahy mu 
przez żonę i dzieci. Napisy w języku polskim 
i francuskim mówią krótko, żo br. Bossak-Hau- 
ke walczył za Polskę i Francję. Pod Dijon 
zbudowano również pomnik, przekazujący na- 
zwisko Bossaka. o którym niewielu Francuzów 
wie, żę był Polakiem, 

„Gen. Bossak-Hanke należał do tych Fola- 
ków, którzy łączyli sprawę Polski. ze sprawą 
¿Francji Szereg ich zaczął gen. Dąbrowski. po 
Bossaku pojawil się w najbliższej wojnie. fran- 
cdsko-miemieckiej gen. Józef Haller. 

Przez małżejstwo księżnej Battenberg 
szła rodzina Hauków | 

w stosunki z kilku rodzinami panującemi. 
Jeden ze synów Julji Hauke-Battenberg, Ne 
ksander, był przez lat kilku księciem Bułgarii, 
jeg: Ludwik, głównym admirałem angielskim, 
pz którego to stanowiska mus'ał, jako podej- 
|rzany:o sympatje do Niemiec. ustąpić na krót- 
ko przed wielką wojną. Trzeci syn, Henryk, 
ożenił się z córką królowej angielskiej Wikto- 
irji księżną Beatrice (żyjącą do dzisiaj, która 
jest matka obecnej królowej hiszpańskiej, żony 
Alfonsa. NIN. 


we- 


c za nienodniganie pocziówki, 


Niesłychany krok dyr, Siudego w Rzeszowie. 


Piszą ram z Rzeszowa: 

W pryw. gimnazjum żeńskiem dyrekter p. 
Siudy, emerytowany prof. gimn. reliegował dwie 
uczennice kl. V-tej za to, że nie podpisały kar- 
tek imieninowych do Marsz. Piłsudskiego, Je- 
dna z uczenmie Halina Nieciówna, córka teka- 
rza, prezcsa okręgowego i członka Rady Nacz. 
Chrześć. Dem., druga Marja Liwówiia,  zórka. 
adwokata i posła sejmowego zo Stron. Nar. 
Obie uczennice wzorowe, a Nieciówna uczenni- 
ca celująca, chje dziewczynki lat niespełna 13. 


Dnia 13 b. m. naucz. p. Kamińska rozdała | 


dzieciom w klasie kartki z wezwaniem do pol- 
pisania. Obie uczennice kartki oddaty nie pod- 
pisame, gdyż p. nauczycielka nie zaznaczyła. 
jakoby był rozkaz. Na drugi deień dyrektor we 
zwał każdą z csobna do kancelarji i po wiel- 
kiej przemowie wkraczającej w wychowanie 
redzinne i stosunek azieci do rodziców, zapy 


tat dlaczego kartek nie podpisały. Tak jedna j 


jak i druga ośw'adczyły, że wje uczyniły tego, 
gdyż ne było rozkazu. Dyrektor oświadczył, 
žo wprawdzie rozkazu nie wa lecz jest połece- 
nie ('v kuratorium i nie zażądawszy por isu, 
cdesłał je do klasy. gdzio wkrótce sam sią zja- 
wł i oświadczył, aby zab'erały książki i opu- 
ściły szkolę, gdyż są usunięte, z ironicznym do 
datriem, aky sobie odpowiednią szkołę stwo» 
rzyły. P. Siudy usunął uczennice bezprawnie, 


| bez wiedzy i porozumienia pawet z gospodynią 


klasy; usimął je bez uprzeduiego zawezwania 
rodziców. 

Łatwo, sobie wyobrazić dziewczęta 14-letnic, 
ich zdenerwowanie, niepanrwanie nad sobą 1 
sposób myślenia jeszcze dziecięce podczas i- 


chowawca młodzieży. Czy uie było obowiąz- 


kiem pouczyć przy rezdawaniu kartek, że pod 
pisać muszą į że w razie sprzeciwy grozi im 
; wydalenie. czy nie należajo wezwać rodziców? 

Toć przecież zł Czasów niewoli pruskiej 
w oslawionej Wrześni nauczyciel prusak wzy- 
| wał rodziców tych dzieci, które nie chciały sie 
medëé po niemiecku. groził wymuszeniem 1 
karami, 4 dopiero pozauwezy nieodparto sta- 
nowisko rodziców, począł karać dziesi, Nawet 
ton prusak. Iratal. szowiaśsta i kat szukał dro- 
zi przez ralziców; nawet ton prusak na zawsze 
przeklęty w duszy polskiej, nie wyrzucił dzieci 
ze szkoły! Jnkżeż określić stanowisko polskie- 
go namczyciola wobec dzirei polskich w wol- 
noj Polsce! 

Nie wiemy, jak się zachowa Rada Pedago- 
gieznn jak Kuratorium lwowskie. twierdzimy, 
że p. Sudy postąpił wbrew tnterpretacji akól- 
nika kuratorjum z 3 marca b r. Nr. 35, za 60 
bówipien być pociągmiętym do surowej odpe 
wiedzialności i bezzwłoczn'e usuniętym z dy- 
ręktury. tako nie nadający się do wychowywa- 
nja młodzieży. 


t 


Ziazd dz elnicowy Ch. D, we Lwowie 

W niedzielę dnia 15 marca odbył sie w sali 
| Chrześć Związków Zawodowych Zjazd Dzielni- 
sowy Ch. D. na Malopolskę Wschodnią. Na 
przewodniczącego towolame p. dr. Zygmunta 
Atlasa z Sadowej Wiszni. do prezydium pp. 
Podwyszyńskiego z Przemyśla, p. Szafrana 
z Sambora. p. Pokornego z Chyrowa i p. To 


-dagacji niemal sędziowskiej. T to uczynił czło- | kanskiego ze Lwowa, zaś na sekretarzy pp. 
' wiek 60-letni długoletni profesor i niby wy- j Łukasiewicza i Bil kowskiego. 


Następnie ks. prof. Szydelski przedłożył 
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zjazdowi sprawozdanie polityczne z działalno- 
ści Zarządu Dielnicowego, p. Łukasiewicz spra- 
wczdamie organizacyjne, zaś p. Plenss sprawo- 
zdamie kasowe. Że sprawozdania p. Łukasiewt- 
cza wynika, że organizacja Ch. D. w Małopol- 
sce Wschodniej poczyniła b. znaczne postępy 


„od dnia 27 pażdziernika 1929, t. j. od chwili 


ostatnich wyborów, Ogromny postęp zaznaczył 
się specjalnie w okręgu samborskim, gdzie na 
skutek energicznej akcji p. posła Bryły powsta» 
ło w tym czasie pięć nowych organizacyj po- 
wiatowych (prócz dawniej istniejącej sambor- 
skiej), a miamowicie: mościska. gródecka, ru- 
decka. starcsamboszko-dhyrowska i liska. — 
Z ramienia Zarządu Dz'einicowego urządzono 
324 zebrań (licząc w to i przedwybercze). — 
W tym też czasie powstało pismo „Głos Pra- 
cy”, Kasa robotnicza, oraz Chrześć Uniwer- 
sytet Robotniczy, dzieki p. dr. Paszkudzkiemu, 
„prezesowi okręgu lwowskiegc. 

Po sprawczdaniach tych p. poseł Bryła 
przedstawił działalność klubu parlamentarnego 
Ch. D. Ze względu na to, że kryzys ekono 
miczny dotknął dziś w największym stopniu 1 
bezpośrednio rolnictwo, przeto klub zwrócić 


„musial uwagę specjalnie na tę warstwę ludno- 
"ści, co odzwierciedliło się w licznych wnios- 


- che), 
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kach. mających na celu ulżenie doli włościan. 
Oczywiście nie mógł zapomnieć o stanie robot- 
niczym i mieszczańskim i stąd przygotowywa: 
na przez klub nowela do ustawy o Kasach Cho 
rych i inne. 

Następnie sen. Tkullie mówił zasady ide- 
6logji chrześć -społecznej, początek kwestji 50- 
cjalnej, oraz drogi, jakiemi stara się ją rozwią: 
zać Ch. D. w przeciwieństwie do P. P. S. 

Ostatni z mowceów, sen. Makarew cz skreś- 
lił obecne położenie gospodarcze Polski. 

Po referatach rozpoczęła się dyskusja, w któ 
Tej brali udział kolejno np.: Lösch. Szczerba. 
Atlas, Thullie, Kwiatek. Zatnpka. Ślipko, Sala, 
Szafran, Stach, Łyka, Ziemniak, Tokarski. 

Na zapytania odnowiedzieli ks. prof. Szy- 
delski i p. prof. Bryła, 

Na zakończenie dokonano wyborów, Preze- 
sem został po raz trzeci wybrany przez akla- 
mację ks. prof. Szydelski, W skład prezydjum 
weszli pp: Kwfatlzowski, ks. Paluch, dr. Atlas 
(Sądowa Wisznia), inż. Kossonoga (Sambor), 
Uwiera. Powarski, Bilikowski Łukasiewicz, Do- 
brzański, Pleuss, Perycz, Liebhard, dr. Pasz: 
kudzki. W skład Rady Dziolnicowej pp.: Lösch. 
Huńka. Kolbuszewsk'. Kozak, Mielnicki. ks. dr. 
Mytkowicz. Synowiec, Borowy,  Emmerisch. 
Leśniakowski, Szmid, Górny. Hupert, Hołowań 
Ski. inż. Zborził jmż. Rkiawicz (ze Lwowa. 
Szafran. Ziemniak. Siwak. Michel 'ze Samhora), 
ks. Bilczewski. ks. B'ałorąs. Hapka. Ślipko 
(z Gródka), Horski (z Buska) ks. Huciński 
lu. Lutowisk). Gielarowski (Milatyn), Podwy: 
szyński, Kwiat (z Przemyśla). dr. Nieć (z Rze- 
szowa), dr. Jurkiewicz (z Kołomyi), ks. Brat- 
kowski, Jagielnicki (ze Starego Sambora). M. 
Zatunka (Dorożów). ks. Wolski, Pokosny, Las- 
kowski (Chyrów), ks. M'kulski (Ustrzyki, Do 
rożvński (Usko ks Wstulewiez. Bortnik 
(Felsztym). Jedrychowski (T.ahień), ks. Lache 
wicz (Janów). ks. Pelezarski (Sądowa Wisznia). 
ks. Stejner (Rodatycze). Wvszkowska (Woluezu 
Dąbrowski (Stanisławów), bks, Cisło 


(Stryj), Smende (Tyśmienieay. Lewiek* (Laszki 
Murowane). Grainy, Leja (Mościska), ks. Fus 
(Twierdza) ks. Czeszyk (Zenowice), Miknłka 
(Komarno), Dobry (Rudki), ks. Baszak Orro- 
dnik (Tutięlowy), ks. Mohań (Kon'nszki), Dro- 
bomirecki (Obroszym). Płoński (Onchowiee). 


Km ziemiach Rante 
Protestnarodowego Bielska 


Przeciw noweli do ustawy 2ntyalkoholowej. 


_ W dain 14 b. m. odbył się w gali Domu 
Polskiewo w Bielsku wielki wiec protestacyj- 
My w związku z projektem ustawy o ogranicze- 
niach sprzedaży napoiów alkoholowych. urzą- 
dzony przez Sekcję Przec'walkoholowa przy 
orqamizacjach narodowych w Bielsku. Wiec za- 
gait red. E. Zajaczek, przewodniczył zaś p. 
Szymon Zontek. Obszerne urzemówienie wygło- 
sił prof. Sławiński z Mysłowic. który podkreślił 
dodatnie strony dotychczas obowiązującej usta 
wy 0 ograniczeniach sprzedaży i spożyciu napo 
jów alkoholowych, poddając jednocześnie kry- 
tyce nowelę do tej ustawy i przepowiadając 
grożne nastenstwwy wprowadzenia jej w życie. 
Następnie przemawiał ks. St. Krawczyk. który 
zobrazował stan akeii przeciwalkoholowej w do 
bie obecnej, tak w Polsce iak i zagranicą, pO 
czem zadbęcił zebranych do wytężonej pracy 
w kierunku zwalczania i wykorzeniania pijań- | 
stwa w Polsce. j 

Po rzeczowej dyskusji zebrani uchwalili je 
dnomyślnie zwrócić się do Senatu i Rządu, by 
wstrzymano wprowadzenie m życie nowel 
wniesionej do ustawy z dnia 23 kwietnia 1920) 
I zniesiono bezzwłocznie te zarzadzenią Władz 
Państwowych. które ubszskuteczniają dotąd 
wykonanie postanowień ustawy o ogranicze- 
mach w sprzedaży i spożyciu napojów alkoho- 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go marca 1951. 


Odjazd skazańców. 


STATEK GROZY, — KLATKI DLA ME 


W odległości kilkuset metrów od wybrze- 
ży słonecznej wyspy Ie ds Ró stoi statek. 
Nikt mie uwija się na pokładzie. Szary od 
szczytu aż do linji zanurzenia w wodzie, stoi 
statek nieruchomo, jak widmo. 

Jest to „Lamart'niere*, 

którego nazwa wywołuje ra pobliskiej wyspie 
dreszcz grozy. Jego szkarłatna fluga, to flaga 
wściekłości, bólu i rozpaczy. zaklętych w ko 
lor. W jego wnętrzu klatki z żelaznemi prętami, 
jak na okrętach przewożących do menażerji 
pojmane w dżungli dzikie zwierzęta. 

~ Czy słońce nraży, czy deszcz Siecze, a wi- 
cher podcina fale, okręt stoi nieruchomo cze- 
kając na ładunek. Aż nadejdzie dzień. że się 
zbliży do brzegu, weżmie ładunek i popłynie 
z nim daleko. na druga półkule, wypluje zawar 
tość i znów wróci w pobliża Ile de Re, by © 
czekiwać przez kilka miesięcy na nowy iadu- 
nek. 

„Lamartin'ere* przewozi skazańców z Fran- 
cji do Gujany. Okręt wywiózł już tysiące. z któ 
rych nie wrócił prawie nikt. Kości ich bieleią 
na paskach, kruszeją i rozsycuia sie zwolna 
pod prażącemi promieniami słońca. Ten i ów 
próbował zbiec i wpadał w łapy Indjan, którzy 
za nagroda wydają zbiegów z mowrotem w ręce 
administrarii obozu karnego. Innym udało się 
zbiec j zagmąć w świecie rrzed okiem wszel- 
kiej władzy. zwykle jednak ci. którzy raz już 
zamikniąci zostaną z kaidanami na rękach w że 


laznych klatkach .Lamartiniere", giną dla 
świata. 
Tuż żywych ludzi przeszło ten straszny 


etan.. za starszych kanitau Dreyfus, który po 
kilku latach wróc. Z ostatnich czasńw Nesto- 
rino, które zamordował i esrabił kolere. 
„Piękny Karol” Baratand, miljoner, który dla 
kilku tysięcy zabił szofera i zmusił do samo- 


e . f . . 
Niebezpieczeństwo powodzi minęło. 
Z Bydgoszczy donoszą, że onegdaj trzy lo” 

dołamacze dotarły do mostu kolejowego 
w Fordonie, rozkruszając zator lodowy ciągną- 
cy się na przestrzeni 28 kilometrów od Chełm- 
ną do Fordonu. Wisła, jak było do przewidze- 
nia, mając droge dalszą otwartą spadła w cią- 
gu kilku godzin o prawie 2,5 m, tj. z poziómu 
1.46 do 4% m. Również poziom Brdy obniżył 
się do 2,58, tj. mniej więcej do stanu normal- 
nego. Tak więc niebezpieczeństwo wielkiej po- 
wodzi w tamtych okolicach zostało zażegnane. 
Lodołamacze udały się na odcinek” Ciechocinek 
Nieszawa, gdzie dó tej pory znajduje się zator 
lodowy. 
Również ped Annopelem zator lodowy na 
Wiśle został w znacznej części rozbity, dzięki 
czemu ocalał most. Woda opadła i cofnęła się 
z zalanych wiosek, Zabełzce i Januszów w po- 
wiecie janowskim. 


Wysława sz'uki re'igiinej w Katowicach 

W ostatnich dniach bm. zostanie otwarta 
wystawa sztuki religijnej w salonach recepeyj” 
nych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Ka- 
towicach, organizowana przez śląski Związek 
artystów plastyków. Na wystawie przedstawio- 
na będzie twórczość artystów całej Polski w na 
stępujących działach: rzeżba, malarstwo stalu- 
gowe i dekoracyjne, witraże, złotnictwo, po- 
złotnictwo, tkaniny i hafty, restanracja tkanin. 
rzeźb i obrazów oraz grafika. Wystawa trwać 
będzie do końca kwietnia rb. i zapowiada się 
niezwykle interesująco. 


Za”onnica — doktorsm po'onis*yki. 

W uniwersytecie poznańskim odbyła się 
rzadka uroczystość promowania zakonnicy na 
doktora polonistyki. Doktorat otrzymała Mat- 
ka Emanuela Mrozowska z klasztoru SS. Urszu- 
lanek w Poznaniu. Promocji dokonał prof. hi- 
storji i literatury U. P. dr. Roman Pollak. 
KS. BISKUP CZARNECKI W WARSZAWIE. 

Do Warszawy przybył Ks. Biskup Czarnec: 
ki, mianowany przez Stolicę św. wizytatorem 
apostolskim dla Słowian strządku * hizantyj- 
skiego w Polsce. Ks. Biskun zabawi w stolicy 
kilka dni. 


OTWARCIE BIBLJOTEKI UNIWERSYTEC. | 


KIEJ W WARSZAWIE. 

W Warszawie otwarto w dniu 17 b. m. Bi- 
bljotekę uniwersytecką. nieczynną od r. 1929 
z powoda przebudowy gmachu i reorgan'zacii 
wewnętrznej. W uroczystości otwarcia wzięli 
udział: p. S. Czepwiński, min. W. R. i O. Po 
rektor Michałowicz. senat warszawskiego uni- 
wersytetu, oraz liemi zaproszeni goście ze 
świata nauki, literatury i prasy. 


NAKAZ ARESZTOWANIA RED. ODPOW. 
„POLSKI ZACHODNIEJ”. 

„Polonia* donosi, że onegdaj sąd grodzki 

w Katowicach wydał nakaz acesztowan'a redak 

tora odpowiedzialnego „sanacyjnego* p*semka 

„Polska Zachodnia”, Nakaz ten wydano z po 

wodu systematycznego (od roku!) niestawian'a 


się na rozprawy prasowe, z oskarżenia prywat- | 


nago. 


NAŻERJI LUDZKIEJ. — POŻEGNANIE. 


bójstwa kolegę, na którego zwalił zbrodnię, 
Tym razem odjeżdża €70 zesłańców. 

Niema w tej partji „znakomitości”, chyba mo 
że ów Jan Celerier, który, uważając się za nie- 
winnego, zbiegł i przez 7 laż zasługimał uczei- 
wie na tamtej półkuli na powrót do ojczyzny, 
u której progu powaliła go febra Ojczyzna 
przyjełabv go może, ale prawo odepchnęło. 
Nie odpokutował za winy, których może nie 
popełnił Więc wraca na przeklętym 
z kajdanami na rękach i planuje zapewne nową 
ucieczkę. Bo Jan Celerier nie umie żyć w nie- 
woli. 

Jest ich 670... Pobrzękmniąc kajdanami. z chu 
dym workiem przerzuconyn: przez ramię, wy- 

| chodzą w otoczeniu silnej straży z nabitą bro 
nią i dążą powoli ku wybrzeżu, do którego 
zbliżyła się ..Lamartiniere". 

Wzdłuż kamienistej drogi stoją rodziny. 
Żona podmosi dziecię, by ojciec-straceniec mógł 
je zobaczyć po raz ostatni, Szlocha, słania się 
i niknie w tłumie z dziecięciem. Łzy toczą się 
paciorkami po zwiędłej twarzy matki, która 
przybyła za ostatni grosz, by pożegnać syna. 

On mie winien... On ją przecież tak kochał... 


Nie mógł popełnić zbrodni. Widzi ją sym, pod- 
biega i usuwa się na kolana Z piersi dobywa 
się nieludzki ryk. gdy strażuik stanowczo. acz 
bez brutalności, wtłacza go do szeregu. 

Prowadzi ten smutny je=lód ksiądz. który 
odwiezie zesłańców na m'ojs*> i wróci, by 
z inną partją odbyć tę sama drogę. Zamkną 
się za nieszczęśliwymi żelazne kraty klatek, u 
których stanie straż z bronią gotową do strza- 
łu. Przy najmniejszym objuwie buntu padnie 
salwa. 

Zaśwista przeraźliwie syrena. Z brzegu od- 
powie jej niemniej przeraźliwy krzyk... 


„Lamartiniere* odpływa... M. T. 


w Limanowe.. 


"Piszą nam z Limanowej: Miasto nasze bic- 
rzę żywy udział w życiu społecznem całej Pol- 
ski i obchodzi wszystkie jej uroczystości. Mi- 
łym przejawem tej żywotności był „Dzień Pa- 
pieski“, w którym uczezono dziewiątą rocznicę 
koronacji. Ojca św. Obehód ten urządziła mło- 
dzież szkolna, ale wzięli w nim udział także 
przedstawiciele władz powiat., Duchowieństwa 
i liczny zastęp obywatelstwa. _ 

Wstępem do uroczystości było nabożeństwo 
z kazaniem, katechety miejscowego ks. dr. W. 
Bialika. Po nabożeństwie odbył się w sali „So- 
koła“ uroczysty „Poranek“, na którym słowo 
wstępne wygłosił Inspektor szkolny p, Wł. Szy- 
mański. W tym samym dniu odbyła się też 
„Wieczornica Papieska“, którą zagaił najpo- 
ważniejszy przedstawiciel katolickiej inteligen- 
cji w Limanowej, rejent p. St. Gałziński. po- 
czem dłuższe przemówienie okolicznościowe, 
wygłosił prezez sądu p. Dr. St. Małeta, kończąc 
je okrzykiem na cześć ojca św., który powtó- 
rzyli za nim wszyscy obecni. 

Podmiosły ten hołd, złożony Ojcu Św. przez 
mieszkańców Limanowej zakończono pięknemi 
deklamacjami. popisami muzycznemi i odegra” 
niem przez zespół szkoły żeńskiej utworu sce- 
nicznego pt. „Gdzie szczęście”. Czysty dochód 
w kwocie 200 zł. przeznaczono ma cele misyj- 
ne. 


NOWY MILJONER NA WIDOWNI. 


Prasa, stołeczna donosi, że żydek łódzki nie 
jaki Szlama Wendel, zgłosił pretensję do spad- 
ku 3 miljonów dolarów, które pozostawił zmar- 
ły przed pół rokiem w Ameryce John Wen- 
del, właściciel składu futer w Nowym Jorku. 
Pretensję swą zgłosił do miu. spraw zagr., któ- 
re poczyniło odpowiednie kroki, celem przeko- 
nania się czy Wendel słusznie rości sobie pra- 
wo do owych miljonów. 


W Zakopanem sło 


| Krynica u schyłku sezonu zimowego. 


Zakopane — Od dłuższego już czasu nstali- 
jla się piękna, sioneczna pogoda. Temperatura 
od — 6 st. do plus 5 w południe. Warstwa śnie” 
"gn około 40 em. w górach znacznie więcej. 
Doskonałe warunki narciarskie są w partjach 
leśnych i na wchodnich. osłoniętych zboczach. 
Stan tafli lodowej i torów saneczkowych do- 
bry. Schroniska w górach przepełnione narcia- 
rzami i turystami, którzy korzystają z piek- 
nej pogody. Na ukończenie sezonu naciarskicgo 
odbędzie się bieg zjazdowy na Hali Gąsienico- 
wej i bieg ogólny o odznakę za sprawność nar- 
ciarską, oraz zawody młodzieży zakopiiutskiej. 

Krynica — Przeciętna temperatura 2 st. C. 
Piękna. słoneczna pogoda ustaliła się. Warstwa 
zleżałego śniegu około 40 em. Warunki dla nar. 
| ciarzy dobre. Również stan torów saneczko- 
wych zupełnie dobry. Tafla lodowa na bojsku 
hokejorrem doskonale utrzymana. Wobec koń- 
czącego się sezonu zimowego ruch gości słah- 


statku’ 


frn 3 


Z caleón świata. 

Klasztor na górze św. Bernarda 

w okopach Śniegu. 

Klasztor św. Bernarda położony jest w je 
dnym z najwyższych punktów Alp. Zima trwa 
tam normalnie 9 miesięcy. krzez cały ten Czas 
zakonnicy w towarzystwie psów opuszczają 
klasztor į wychodzą na poszukiwania zasypa” 
nych turystów, których zakiurają do klasztoru. 
Doskonały węch psów ułatwia im znajdowanie 
podróżnych nawet pod grubą pokrywą śniegu, 
a specjalna komstrukcja ich miękkich iap po- 
maga im w łażeniu po śniegu. Tegoroczna Zi- 
ina, obfita w opady, zamknęła poprostu zagon- 
ników w klasztorze. 

Śnieg dokoła dochodzi do głębokości 10 
metrów. 0 wyruszeniu poza bramy klasztoru, 
awet na najbardziej udoskonalonych nartach, 


i 


mowy być nie może, Zakonnicy żyją więc od- 
cięci od świata. Mają oni w klasztorze elek- 
tryczne oświeotlenie, centralne ogrzewanie i 
olbrzymie zapasy żywności, starczącę na: kilka 
miesięcy. "i 

W okresach jak obecnie, gdy nawet nie do~ 
ciera do nich listonosz na nartach. porozumie- 
wają s'e ze Światem zapomocą telefonu i radja. 
Jest możliwe. że o ile warunki sie nie zmienią, 
na ratunek zagrożonym zakonnikom wyruszy 
specjalna ekspedycja. 


Cz? będzie kolej pod Gibra'tarantt 

Do Punata-Perdigona w Tangerze, zawinęło 
k'lka parowców robotniczych, na których przy- 
wieziono materjały i przybory do sondowaria 
cieśniny gibraltarskiej, Od wyniku prac zależeć 
będzie budowa tunelu. Robotami mierni*z*mil 
kieruje biszpański geograf Carlos de Mendoza. 
od 


- 


Pracę nad budową tunelu  rozpoczętoby 
strony półwyspu hiszpańskiego, . 


94-letni starzec na kobiercu ślubnym 
W mieście Trenton w Kanadzie 34-letni 
Samuel Jarrow wstąpił w związki . małżeńskie. 
Staruszek miał już dwie żony. Z pierwszą prze- 
żył lat 60, a z drugą 9. Po Śmierci ostatniej 
Jarrow oświadczył swym oŚmiorgu dzieciom, 
47 wnukom i 5-ciu prawnukom, że postanowił 
się jeszcze raz ożenić. Na skutek ogłoszenia 
w gazecie, zapoznał się z 64-ietnią wdową, któ- 
rą też wkrótce powiódł do ułtarza przy udziale 
całej swej rodziny. w: Ww 


KATASTROFĘ „R. 101%- SPOWODOWAŁO 
PĘKNIĘCIE POWŁCKI STEROWCA, 
Angielski dzieńwk „Daily Herald" donosi, 

że oficjalne sprawozdaniotz wyniku śledztwa 
w sprawie katastrofy „sterowta. ang'ólskiego 
„R. 4017, który w ubiegłym roku, zginął wo 
Francji :.podczas-podióży = do . Indyj zastanie 
ogłoszone w przeciągu skilku tygodni. „W. toku 
śledztwa ustalono, że katastrofa - spowodona 
została wskutek pęknięcia powłoki przedniej 
części sterowca, przez co ulotnił się gaz i ste- 
rawiec stracił równowagę. Mimo skrunulatne- 
go badania nie stwierdzono żadnej wady kon- 
strukcyjnej. Winy nie ponosi zatem an! kon- 
struktor ani kanitan statku. 

ANGLICY BUDUJĄ NOWY HELIKOPTER. 
Angielskie zaklady budowy samolotów De- 

haviłlanda wykończają obesnie nowy typ heli- 
koptera, który ma być już w locie wystawiony 
na sprzedaż. Nowy ten samolot zawiera kabinę 
zamkniętą na dwie oscby i może osiągnać szyb- 
kość 150 kilometrów na godzine. Helikopter 
posada. jak wiadomo. tę wyższość nad aeropla 
nem, że może wznosić się na ziemi prawie pio- 
nawo, zmniejsza więc niebezpieczeństwo lądo- 
wania na terenie nieznanym. 


SKRZYPCE Z 4.500 ZAPAŁEK. 

Niecodziennego zadania podjął się młody 
mieszkaniec Lublina, a zarazem miłośnik mu- 
zyki. niejaki Tadeusz Kopyciński, radjotechnik 
z zawodu Oto w chwilach wolnych od zajęć, 
z iście benedyktyńską cierpliwością pracując, 
zdołał sklcić z 4.500 zapałek doskonała skrzyp- 
ce, Prace swą wykonał w trzech miesiącach. 


POCIĄGI NA GHMACH. 
Onegdaj we Francji odryła się próba z8- 

stosowania opon gumowęch do kół wagońów 
Sz Próba wykazali, że gumowe of:0- 
|ny zupełnie usuwają zwyšle vodezas biegu 
wstrząśnienia, jak również zmniejszają ds mi- 
ninum hafts i stuk kół Jdutcześnie gumowe 
opony nie tak szybko niszczą szyny, Nawy 
wynalazek może odegrać wielką rolę w kon. 
kurencyjnej walce kolei żelaznych z szydko 
Sk się komunikacia samochodową. 
U 


= 


nie, Cena za pokój z utrzymaniem przeciętnie 
zl, 12 dziennie, 

Żegiestów -Żdrój — Od dnia 1 marca rozpo- 
czął sie tutaj t. zw, sezon ryczaltowy. Trzyty- 
gadniowy pobyt kosztuje obecnie zł. 290 zaś 
czterotygodniowy zł. 380, W cenie tej mieszczą 
się należności za mieszkanie, utrzymanie, ką- 
piele, taksówkę zdrojową, podatek mieszkanio- 
wy. przewóz bagażu i obsłngę, Do zakładu 
przyjechać można bez uprzedniego nwiadomie” 
ua Wszelkich ieformacyj udziela Zarząd Za- 
i kładu. 


Bir. 4 


£iferafura, Kino, teatr 


„Copyright“. 


„Cepyrightć -— to tajemnicze, krótkie sło- 
wo, które wzbudza szacunek. Jest ono zawaro- 
„waniem praw własności duchowej twórcy da- 
„nego dzieła. Znaczy ono muiejwięcej: „prawo 
|przedruku (przekładu, przeróbki) zastrzeżone”. 

Dziela i prace ludzkiego umysłu nie były 
„lo r. 1886 zbyt rygorystycznie chroniune przed 
(grabieżą przekładów, przeróbek i przedników. 
| Każdy korzystał z nich, kto chciaż. Nie było 
odpowiednich praw własności w tej dziedzinie. 
Dopiero w r. 1886 uchwalono 
w Bernie szwajcarskiem odpowiedaią konwencję 
europejską, która nosi nazwę konwencji her. 
neńskiej, Ameryka nie weszła w zwiazki praw” 
ne konwencji berneńskiej. Nie posiadała ieszcze 
wtedy bogatej literatury i sztuki, nie miala 
więc czego bronić, Natomiast źądala, od pisarzy 
europejskich dużej opłaty za prawo „cepy- 
right“ w Ameryce. 

Dz'ś jednak, gdy sztuka, literatura i nauka 
amerykańska rozwinęła się bunie -- Stany 
Zjednoczone uchwaliły w tych dniach przysta- 
pienie do konwencji bzrneńskiej. 


Nowoczesne „copyright“ dotyczy własności | 


wszelkich duchowych prac czlowieka (prócz 
pracy wynalazczej, która chróni osobna usta. 
wa), a więc przedruków, przekladów, wystaw. 
sztuk teatralnych, filmów, dzieł muzycznych, 
oraz rozpowszechniania ich równieź przez ra- 
ljo, telewizję, telefon i telegraf, 


Bezrobocie a litzratura, 
Głos słuszności prez. Ziemięckiego. 

Na margimesie znanego oświadezenia pre- 
zydemta Łodzi, p, Ziemięckiego w sprawie na- 
| grody literackiej tego miasta wywiązała 
się polemika miedzy kolami literackiemi, Prym 
wodził w niej, jak zwykle J. Kalen Bandrow- 
ski, ciągle uzurpujący sobie prawo przemawia- 
mia jakoby w imieniu ogółu litoratów polskich. 
Nazwał on m. i. prezydenta Ziemięckiego 
„kutwa“ (za zniesienie na ten rok nagrody 
literackiej w wys. 10 tys. zł.). 

Odpowiala mu na to prez. Ziemięcki, przy- 
znając się do tego zarzutu. Dlaczego jest 
kutwą? Pisze o nędzy łódzkiego robotnika: 

„Po kilkanaście osób mieszka częsta w iz 
Vach jak nory. Domy grożą zawaleniem się, a 
my nie mamy dokąd przenieść mieszkańców, 
matki zostawiają dzieci na korytarzach wydz. 
opieki społecznej i uciekają, bo mie mają im 
dać co jeść, trzydzieści złotych zasiłku doraż- 
nego dla bezrobotnych mà wystarczyć w ciągu 
miesiąca na wyżywienie rodziny robotniczej. 
Teraz gdy się wiosna zbliża, wyciągną się ku 
mam tysiące rąk o pracę. A my będziemy mogli 
dać ją tylko drobnej cząstce. Spadać na nas 
zaczńą złorzeczemia tysięcy nędzarzy”. 

Czyż niema słusznośći prezydent m. Łodzi 
naprzekór p. Kadenowi? 


„Na Zachodzie bez zmian” 
już idzie w Warszawie, 


Nareszcie, po burzy dyskusyj, polemik, in- 
terwencyj został ocenzurowany na Polskę roz- 
głośny film według Remarque'a „Na Zachodzie 
bez zmian”. Wyświetlają go równocześnie trzy 
kinoteatry warszawskie, 

Jak czytamy w recenzjach film, choć jest 
okrutnie pokaleczońy możycami cenzorskiemi 
(nietylko wycięto szefeg kap'talnych scen, ale 
ji pozmieniano teksty słowne) — wywiera jed- 
nak wrażenie wstrząsające. Podobno żaden 
film wojenny? nawet słynna swego czasu 
„Wielka Parada* w przybliżeniu nie daje po 
jęcia o rozmachu tego filmu. 


NOWA POWIEŚĆ RODZIEWICZÓWNY, 


„Kurjer Poznański* zaczyna drukować 
majnowszą powieść Marji Rodziewiczówny p. t. 
„Gniazdo Piałozorać, która będzie prawdopo- 
dobnie miała wszystkie zalety opowiadania 
autorki „Dewajtisa'. 


—"—xm—m—— 


Wieczór taneczny zespołu 
p. A. Wachsmanówny. 


W sali Bolońskiego odbył się onegdaj wie: 
czór tańców w wykonaniu zespołu baletowe- 
go p. A. Wery Wachemanówny. Program obej. 
mowal tańce klasyczne i nowoczesne. 

Organizacja techniczna wieczoru byla fa- 
talna. Z powodu natłoku i gorąca panowala na 
sali temperatura wrzenia. Ciepłota oraz rasa 
pobudzała widzów do egzaltacji. Rozlegały się 
krzyki: „cudne”, „och. „popatrzy. Przewa- 
żała płeć żeńska w wieku ad lat 7 do 18 
(siostry i koleżanki debjntantels) i od 35 do 60 
(matki i ciotki tychże, Wogóle ludzi było za- 
dużo na sali. Wprasowany ściśle w P. T. pu- 


| 
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„GŁÓS NARODU“ z dnia 19:go marca 1931. 


W Detroit sporządzono pierwszą krotkofilową maszynę do pisania, której aparatina 


nadaje względnie odcytruwuje: depesze radjowo na dowolną 
daleką), pisząc 200 słów na minutę. Na lewo 


odległóść (choć niezbyt 


(r. W. Watson. konstruktor maszyny, 


która ód niego wzięła nazwę „watsóńgrafu , 


U Anny May 


i ma AE KO aa a aa 


Wong. 


MOJE SPOTKANIE Z EGZOTYCZNĄ GWIAZDĄ. 


Zamiast recenzji — wspomnienie o Annie 
May, Wong (kino Uciecha — „Hai Tang"). 
Było to w sierpniu ub. roku. Wiedeń prę- 
żył się do słońca długiemi wężami ulic ispoka- 
zywał na kioskach siedmiobtarwne afisze, zù- 
powiadające występ Anny May Wong w „Nenes 
Wiener Schauspielhaus”. 
Chcć pisalam podówczas wywiad z gwiazdą 
do. dwóch pism, wie ponme już tytnii szjuki. 
na której bylem. Byla oua jednak osnuta ha 
motywach chińskich. Tam ujrzaiew po | raz 
pierwszy Chinkę tańczącą j śpiewającą, | 
Na drugi dzicń siedzę w hotelu Imperial 
dbok p. Erwina Reifflera, jej sokretarża i shr- 
cham egzotycznej gwiazdy mówiącej niskim, 
gardłowym głosem. Dowiaduje się. że ma 
lat 24 (a więc teraz 25), że 
urodziła się w Los Angeles 
z rodziny statystów filmowych chińskich, że 
objeżdźała Europę i Amerykę z trupa drama- 
tyczńą i że ma zamiar przyjechać do Polski 
o ile impresario zapewni jej ciepły klimat 
w naszym kraju. 
Anna May Wong jest bardzo szczupła i 
wątła. Jest zato miezwykle zgrabna i prześlicz. 
nie tańczy, 


Taniec jest jej właściwym zawodem; 
początkowo była tancerką. Głos, jak wyżej pi- 


ła na nas już samem tworzywem, materjałem 
t. j. ciałem, dając nam pewne minimum este: 
tycznego wrażenia. Ale dopiero w tóm miejscu 
zaczyna się sztuka: z ruchów, gestów, harmonji 
i utajonych rytmów ciala trzeba wydobyć kon- 
strukcję, trzeba zbudować kompozycję tanecz- 
ną. Wszystkie niemal tancerki wniosły nale- 
żyty wdzięk, chwilami piękność; temperament 
i cały ten zwycięski chaos młlcdeści, który 
człowieka przekonywuje. Oczywiście do tego 
trzeba teraz dodać ową najważniejszą sumę ar- 
tystycznych uzdolniej, które nie m'aty jeszcze 
możności należycie się rozwinąć. Widzimy je 
jednak wyraznie u malutkiej, a już zdumiewa- 
jącej Zosi Więcławównejj w  orygimalnej 
Poli Berini i świetnie dyspenowanej Wandzie 
Warchałowskiej. . 
Na marginesie tańca „Torrcador i Andalu- 
zyjka* uwaga teoretyczna: należałoby raz 
wreszcie rozpocząć walkę z szablonem tanecz- 
nym i legendą pewnych utartych form, poku- 
tujących od kilkunastu lat. Trzeba np. prze- 
prowadzić rewizę hiszpańskiego tańca. Myśli- 
my, że to hałas. pożar, kustanicty i szybkość. 
Ogładałem taniec liszpański w jego ojczyźnie; 
chwilami jest cichy jak stącanie aa palcach, 


chwilami powolny, uroczysty w,ruchach. 2 
zawsze wymowny w geście i ściszony w na: 
miętności. Nie pomogą tu szalone przeguby 


ciała, żywiołowe tempo anibałas stóp; tu mu- 
si brć Hirzpanja omdlewająca. leniwa i 
smutna. 

Wracając do tematu: zespół enegdaiszy po- 
siada miewatpliwe zadatki, które należy rygo- 
rystycznie kształcić. M. i. odczuwa się brak 
zgramia i dyscypliny zesnołowej. (Nie wolno 


bliczność. rzucony o ściane losem niemiłosier- | np. tancerce pomagać sab'e przyjemnym uśmie 


nego biletu, spozieram w tę gorącą atmosferę 
i konkluduje chłodno: 
Zamadto podobały się te tuńce. Taniee dzja- 


chem w stronę nubliezności. Jest to ucieczka 
w krainę latwego, ale mieartystycznev»a- suk- 
cesu). mafarka. 
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szę, ma w brzmieniu niemiły; Chinka połyka 
wyrazy zamiast je wyrzucać. Wszystkie partje 
śpiewane w „Hai Tang" spiewa kto inny. 
W, śpiewie bowiem posiada aktorka wschodnia 
ton piskliwy o przedziwnie cienkiem brzmie- 
niu; ter glos nadaje się do spiewania pieśni 
chińskich, których melodja jest smutna. Panna 
May Wong daje bowiem końcórty tahes i pie- 
śni chińskich. 4. 

Twarz Chinki fest natemiast mimo mongol- 

skiego przypłaszczenia. 

wprost fascynująca. 
Gieniutki łuk jej brwi wyskoczył wysoka mad 
óczami, odsłaniając spojrzenie szerokie i ciągle 
jakby zdziwione. Twarz, ókolona czarną griy- 
wą mów] więcej niź jej usta, półykające fatal- 
nie angielszezymnę. 

Anna May Wong umie parę słów po polsku; 
ńauczył ją ioh warszawski conferencier, Ja- 
rossy, kiedy nakręcali wielojęzyczną rewię 
dźwiękową w Elstree pod Londynem. 

Patrząc ma jej piękną kreację w „Hai 
Tang“ — przypomniałem sobie, jak dziś: upal- 
ny Wiedeń w sierpniu 1930. Annę May Wong 
w hotelu Imperial. fotógrafję jej z dedykacją 
„órientally yours“ z podpisem i po chińsku =- 
araz wciśn'ęte w jej dłoń pozdrowienie dla 
mongolskiej córki dwóch kontynentów — po- 
zdrowienie Europy dla Azji. 

JALU KUREK. 


Rzeczy ciekawe. 


Przed króem w kape'uszu na głowie. 
W tych dniach urodził 


Gourcey, synek porucznika gwardji angielskiej. | ; 
Dziecko to będzie miało w przyszłości przy* | rzeczeniem króla Sp 


mrilej stawania przed królem angielskim w ka 


$pott. 


Zeglarstwo wśród harcerzy. 

Wśród młodzieży harcerskiej tozwinął się 
ostatnio va wielką skale sport i turystyka že- 
glarska. Na terenie całej Polski istnieje obee- 
nie w drużyuach harcerskich 26 zespołów że- 
glarskich, które rózporządzają tahorem sklada- 
jącym się z 83 lodzi żaglowych, Z tej liczby 
7 zespołów przypada na choragiew pomórską 
Z. A. P., 5 na poznańską, po + na chorggwie 
mazówiecką i Iwówską, 2? — na Warszawski 
craz o 1 zespole na chżrągwie  białestócką. 
płocką, poleską i wileńską. Ogółem do drużyn 
żeglarskich bareerzy należy 830 członków, 


106-LECIE ŁODZKTEGO OKR. ZW. PIŁKI 


NOŻNEJ. 
Okregowy Związek Pilki Nożnej w Łodzi 
obchodzi w bież roku jubileusz 10-lecia 


istnienia, W ramach zawodów jubileuszowych 
ódkędzio sią mecz międzymiastówy z Warsza- 
wą lub Krakowem. 


Hitlerowcy przeciw Ghajlinowi 


Nader znamienne są demonstracje „anty Ke 
plinowskie”, które mają. obecmie miejsce w Ber- 
linie. Oto iniejowamo są one przez hitlerowińtw 
przeciwko słynnemu komikowi filmowemu Cha- 
plinowi, który z olbrzymim aparatem reklamy 
objeżdża stolice europejskie, a obecnie bawi 
w Berlinie. 

Omegdaj policja z trudem rozpędziła gró- 
made hitlerowców, demonstrujących przed bo- 
talem Adlon i wznoszących okrzyki „Precz z ży 
dowskim komedjantem* (Chaplin bowiem ft 
żydem z urodzeria). 

Ryoina nasza przedstawia Chaplina po przy 
byciu do Berlina: obok siedzi mana artystka 
niemiecka. Marlena Dietrich. 
|||. —ASWKONSGON W anna 
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peluszu. Przywilej ten otrzymała rodzina Cours 
cey od króla jeszcze w r. 1900 za tó. że jeden 
z Oourcey'ów pojedynkówał «ię 2 rycerzem 
francuskim... o prawo Anglii do  Normandji, 


się młody lord of | Anglik pokonał Francuza j zażądał od króla 


takiego właśnie przywileju Otrzymał go z przy 
ełmieniy każdego życzenia 


rycerza... Także przywilej! 


+ + ui as 


Jedyna sensacia sezonu! 


W gł. rolach: 


LĄ 


| Ponadto rewewelacyjna nowość 
| Cenv miejsc normalne! 


Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 
„WANDA Sw. Gertrudy 5. 


Nowość nigdy ieszcze w Krakowie nie widziana! 


NOWOŚĆ. MSOV AE Zz M 
Wesoły Tydzień M-G- 
NOCNA ESKAPADA 


Kapitalna komedja niezwykłych zdarzeń i nieporozumień miłosnych. 

niezrównana para komików STAN LAUREL, OL IWER HARDY, 
Niedościgniony komizm sytuacji! 

dźwiękowa! Mówiąca osy w wielkiej tragedji miłosnej p. t 


PSI TROJKĄT MAŁ 


W programie bajeczne dodatki dzwiękowe. 


WJ 


Jedyna atrakcia dnia! 


Szampański film humoru i beztroski. 
Arcywesoły program wielkiej klasy. 


ŻENSKI === 


Początek seansów o godzinie 5, 7, 9%, w niedzielę o goazinie 3 popoł. 


Ceny mieise normalne! 


a on 


€o słychać 
w Krakomie. 


Kraków, dnia 19-g6 marca 1931. 
Czwartek 19: św. Józefa Obl. NMP. 
Piątek 20: św. Eufemji. 

Piątek 20: wschód słońca o godzinie 6.05, 
zachód o 18.11. 


=" CIO 

ODZNACZENIA, Wojewoda krakowski do: 
komał wczoraj dekoracji krzyżami zaslugi — 
oficerów i szeregowych policji województwa 
krakowskiego. Nadto udekarował wojewoda 
orderem Polonią Restituta dra Alireda Krausa, 
złotym krzyżem zasługi: Zygmunta, Bieżyńskie- 
go, Jadwigę Mayównę, T.eopolda Węgrzynowi- 
cta i Ignacego Zacharjasiewicza, oraz srebrnym 
krzyżem Jana Kotlatskiego i Michala Sidora. 

OCHOTNICZY ZACIĄG DO MARYNARKI 
WOJENNEJ. Kierownictwo polskiej marynar- 
ki wojennej ogłosiło zaciąg ochotniczy dla 
mężczyzn, urodzonych w latach 1911, 12,1 19. 
Tormin wnoszenia podań do właściwych PRU. 
upływa z dniem 1 maja br. 

ŚLADEM ROBINSONA. P, Paulina Kuda- 
siewiozowa zamieszkała przy ul. Barakowėj 1. 
3, zawiadomiła wladze bezpieczeństwa. że syn 
jej Stanisław. liczący lut 16, wyszedł z domu 
dnia 16 b. m. i dotad mie powrócił. 

WIELKI POŻAR POD KRAKOWEM. W de 
mu Tynora Stanislawa. rolnika w Beszezach 
pod Krakowem wybuchł wczoraj požar, który 
objął dach kryty słomą, a następnie nrzerzu: 
cił się na dom i stodolę Żotji Piotrowej. Przy- 
była straż pożar zlokalizowała. Spłonęły dachy 
kryte słomą, oraz stodoly ze zbożem i paszą, 
Pożar powst? prawdopodobnie od ognia. komi” 
nowego. 

KRADZIEŻE, Do sklopu Sary Rafalowiez 
przy ul. Starówiślucj 66, przybyły dwie niezna- 
ne kobiety, które w czasie kupna skradły pilni. 
ki i kłódki wartości 120 zł. — W lokalu Koń 
gerwatorjum muzycznego przy pl. Szezepań- 
skim skradziono na szkodę Zdzisława Śkoczka 
skrzepco wartości 300 zł. 

=) 0 gm 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIK a 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za, iluszę £. N- 
deli Dziewiekiej. wybitnie zaslużónej Mziathe ¿ki 
społecznej, zóstanie podprawidne w d-cią W | 
Śmierci, w piątek dnia 26-g0 h, m. o godz. 7-mej 
rano w kaplicy Związku. Miodzieży Przemysłowej 
i Rękadzielniczej w Krakowie. Skarbowa L. 2. 

z TOW. FILOZOFICZNEGO. Wo ozwartek 19 
h. m. o o godz, 6 wieczór w sali Seminarjum filozof. 
(ul. św. Anny 12, parter, Dr WŁ Gółembski wy- 
glosi odczyt pt: „Dogmał i wolność”, Goście pki- 
a 00 gr. — Wydział Tow. zaw iadamia, że człon- 
kówie mogą prehumórować „Przegląd, Filozoficz- 

my” pó cenić zniżonej S zł rocznie, za zelosze: 
tiom się u prof. I. Landego (Zyblikiewicza 20; 
parter). 

POSIEDZENIE WYDZ. HIST. FILOZ. POLSK. 
AKAD. UMIEJĘTNOŚCI odbędzie się w piątele 20 
hm. o godz. A po poludniu. Porzadek dzienuy ; 
Prof. dr Rafat [aubenschlug: 1) Gencza pozwu 
pisemnego: $ Zachodźea a prokurator w dawiym 
prócósie polskim. Po referacie odbędzie się po- 
siedzenie administracyjne. 

POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE  (od- 
dział krakowski) urządza w piątek 20 bw. o godz. 
813 w gali wykładówej klikini dormatolopieznej 
Vy. Jag. zwyczzjne posiedzenie naukowe. Porzą- 
m dzienny: 1) Demonstracja chorych, 2) odczyt 

dr H. Reisset pt: „W spruwie leczenia wyłysienia 
plackówatóawo”, 

POSIEDZENIE POLSKIEGO TOW. CHEMICZ- 
NEGO odbedzia sie dris we czwartek o godz. Tej 
wióczór w sali wyvkładowei Inetvtntu Chemiczne: 
vo (nl, K. Olszewskiego 2) w Krakowie. Porzą. 
dsk dzienny: Odezyt prof. Dra W. Świętosławskie- 
Ro pt.: „Własności fizyczno-chemieme polskich 
wael kamionnvch* Goscie mile widziani, 

POWODY I ROZMIARY POWODZI W MAŁO- 
POLSCE, Odczyt na ten temat wygłosi dvr. inż. 
H. Dndnk w krak. Tow. tachnicznom przy ul. Stra- 
szawakiego L. ZBI. w pintor 20 hm. o godz. 19. 
Goście mile widziani. | 

BIURA KASY OSZCZEDNOŚCI M. KRAKOWA 
I ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO beda w dnin 19 
b. m.. t. i. wa czwartek — z powodu imienin marsz, 
Piłszdskiego — otwarte dla publiczności dopiero 
od gedz. 11-tej przed południem. 


pN odważy 


REPERTIĄR TYATRU SŁOWACKIEGO. 
Ozwartek: „Cyd”. 
Piatek. „Dobra wróżka”, 
Śehota: „Cyd* (przedst. popularne — ceny zni- 
żone). 
RFPERTTIAR KINOTFEATRÓW. 


WANDA: „Wesoły tydzień M. G. M“. 
SZTUKA: „Cyrk“ (w gł. roli Clara Bows. 


i ae: „Marokko“ (w gł. roli Marlens Die- 

CORSO: Maciste Tnperator". 

WARSZAWA- „Tajemnica przystanku tramwa- 
Jowegow (w gł. rolach Jadwiga Smosarska, K. Ju- 
nosva Sienowzki. Józef Węgrzyn). 

Wo YE „Maitang* (w gł roli Anna May 


aerus 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jako 
przedstawienie „imieninowe*  odegrana zostanio 
tragedja Comneilie*a Cyd", w przekładzie St. 
Wyspiańskiego. Arcydzieła to przygotowane re- 
żysersko przez p. Jednowskiego ukaże sie w pra- 
premierowei oprawie Alekoraevinej é. p. Spitziara 
i w obsadzie, złożonej % najwybitniejszych sił na- 
szego zespolu z pn.: Zaklieka (Infantka), Zmiier- 
ska bedą: > Kiuńską (Ełwir: a) Kosmowską 
(Eleonora). Nowakowskim (Don Rodrygo). Burna- 
towźrzem (Don Sanszo), Tierowskim (Don Fer- 
nand), Jednowskim (Don Gommoz), Kulakowskim 
Mon Diego) i Wrońskim Dom Arias) nu czole. 
Prolog wymowie p. A. Szymański, Zazazczyć na 
Isży, że rola tytułowa będzie dublow any, W czwar- 
tek odegra Don Rodryga p. W. Nowakowski, a 
prolog wypowie p. A. Szymański. ty sobotę role 


Jak wiadomo dnia 10 bm. na posiedzeniu 
b. Rudy miejskiej, zwołanej no podstawie sta- 
tutu gminnego, uchwalono wnieść odwołani: 
przeciw rozwiązaniu Rady, Uchwalono rów- 
nież upoważnić do wniesienia protestu Komi: 
tet wybrany z lona radców w osobach: dr. 
Emilewieza, dr. Mozenzwciga, dr. Schrelbera 
i dr. Tomasika. W dniu wczorajszym Komitet 
powyższy wniósł na rece wojewody krakow: 
skiego obszerne odwołanie, uzasadniające, że 
Rada miejska została bezpodstawnie rozwiąza. 
na, że zamianowanie Rady przybocznej jest 


niedopuszezalne według statutu gminnegó kra. x 
kowskiago, który w przeciwieństwie do innych 
gmin mie uznaje Rady przy bocznej, jako orga- 
nu komisarza rządu. Wreszcie odw ołan: e doma 
ga się dotrzymania 6 tygodniowego terminu od 
rozwiązania Rady miejskiej, dla rozpisania ty“ 


„GŁOS NARODU“ z nia 19-go marca 198f: Sir. 


Protest przeciw rozwiązaniu Rady miejskiej. 


PRZEPROWADZKI 


uskuteczrmia fachowo 
| REZ pe ku Sz RĘKI A 


BIURO SPEDYCYJNE 


OKOM” 


ÓW, MIKOŁAJSKA: | 


borów, chóchy na podstawie starej ordynacji 
wyborczej. Do odwołania tego załączono pro- 
tokół posiedzenia Rady miejskiej 10 bm. za. 
wierający upoważnienia dla powyższego Ko 
mitetu dó wniesienia odwołania. 


„ Aczkolwiek t 


SRAK 


termin „o SEP, ŻW pa 


_ Riginertam ini Męłaretwaiej 
przed sadem. 


EaR rezy 
Bereit; trzy dni sił wniósł oliwdhunić 
nawet przed terminem ustawowym. 


Dziś nod. 0 Przed sędzią okręgowynr Drem Kauzalem 
„JESZCZE RAZ“ T |w sądzio krakowskim stanął regimentarz „Le: 

w RADJCU loji Mocarstwowej* Dr Mieczysław Frączkie- 
| Szopka Radiowa || wicz aplikant sądowy, oskarżony o to, że w li- 

Dala 19 11), p I ZANE MI qofialiie 1950 roku rzucał oszczerstwa na 


swojego poprzednika, a chcąc go skempromi- 
tować, wniósł bezpodstawne doniesienie do 
prokuratora. 
Sędzia Dr Kauzal ograniczył się do- prze- 
Pó oskarżonego, z którego zapodań wy. 
nika. że w ciągu pół roku pracy, Legja Moca! - 
kb owa ziemi N skiej — ze swej centrali 
bw Warszawie na opędzanie wszelkich swoich 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWC 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


= Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 
według ostatnich modeli. | 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 
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Sanacyina młodzież robi „czystkę” w Bratniaku 


na U. J. w Krakowie. 


Otrzymujemy list następujący: 

Pisaliśmy już przed kilkoma tygodniami 
o tem, wsród jakich viezwykiych okoliczności 
odbyły się wybory do Bratniej Pomocy Śtudeń: 
tów Uniw. Jag. 1 w jaki sposób dorwała się 
do władzy młodzież śanacyjna na Uniwersy- 
tecie. A 
Po skończonej ri wyborczej, skoro 
się uspokoiła opinja akademicka, Korzystając 
2 tego, że duża część młodzieży akademickiej 
rozjechała się na święta. która napewno póde 
niosłaby protest w tej sprawie, obecne wladze 
Bratniaka rozpoczęły proces przeciwkó przy- 
wódcom opóżyeji w Bratniaku za „rzekomą* 
działalność na szkodę B. P. w czasie wyborów, 
i w wyniku tych procesów wydalono z Bratnłej 
Pomocy nastepujących członków: J. Pliszew* 
skiego, F. Dybowskiego, St. Drobińskiego. — 
Innych pozbawiono praw biernego i czynnego 
wyboru. 


Jest zapowiedziany szereg dalszych ..pra- 
tdsów*. Tegó, co sanacyjna młodzież w Brat- 
niaku krakowskim nuazywa procesem w sa- 
dzie koleżeuskim, nie można określić mianem 
procesu. Przeprowadzono dochodzenia noszą 
raczej charakter egzekutywy partyjnej nad 
przeciwnikiem idrowo-politycznym. W przewo- 
dzie „sądowym! pominięto świadków strony 
pozwanej, a żastępcóm i oskarżonym odebrana 


głos, gdy ci starali się wykazać dowody pra- 
wdy. 
Zebrana publiczność, członkowie Bratnicj 


Pomocy, wyrażała głośno oburzenie na tego 
rodzaju  postepówanie, wznosząc dygresje 
uszczypliwe pod adresem sędziów. Rozprawa 
<qdu kojeżeńskiego była jawna. cò niemało 
przyczyniło się do wtujenmiczenia ogólu w spo- 
sób walki z przeciwnikami obozu prorządowe- 
go na Uniwersytecie I w bratniaku. Po okaza- 
niu w podobny sposób swego oblicza ducho- 
wego wobec zwyciężonych mniejsza o to jak!) 
młodzież prorządowa utraci z całą pewnościa 
resztki kredytu zaufania wśród ogółu młodzie. 
ży akademickiej w środówisku krakowskiem. 
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zastaną zmienione. Na dzisiejszem przéđataw wan: 


obowiązuje bezwzględnie strój uroczysty. t. j. fra 
z dekoracjami, a ile chodzi o miejsca na Bika 
rze, loże i balkony I-go i I-zo piętra. 
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Pożegnanie Ks. Prep. Tobijasiewicza. 


wczorajszym ustąpił z probostw 
pre. 


W dniu 
św. Mikołaja w Krakowie dotychcaasóowy 
pozyt Ks. Dr. Jan Tobijasiewicz z 
złego stanu zdrowia (uwata wzroku w jednem 
oku). Ks. Dr. Tobijasiewicz, który paratję św. 
Mikołaja objął przed 10 laty. zaskarbił sobie 
przywiązanie i szacunek swoich parafjan gorli- 
wością kapłańską. troskliwością o stan starego 
kościoła i sercem miłosiernem. To też serdecz- 
nie żegnały go: paraljalmy Komitet opieki nad 


ubogimi, Ochronka Š, 5. Felicjanek, Konfe- 
rencja św. Wincentego a Paulo i inne stowa- 


rzyszenia katolickie, Których był opiekunem. 
Ks. Prep. Tobijasiewicz ma zamiar — jak się 
dowiadujemy — zamieszkać w swem rodzin- 
nem mieście, Ketach. jako kapelan S. $. Frat- 


eiszkamók. 


Rewizia w Stronnictwie Narodowem. 


Wezoraj przedpołndniem odbyla się druga 
z rzędn, trze chgodzinna rewizja policyjna w Io- 
kalu Stron. Narodowego i Obozu W. P. w po 
szukiwaniu za mamą ulotka „imieninową” p. t 
„Polacy”, w której nieznańy autor óstro ata- 
kuje dzisiejszego solenizania i jegó obóz po- 
lityczny. Ulotki tej policja w lokalu Str. Nar. 


aj 


nie znalázja., Zabrała uatomiast dwie maszyny 
„o pisania i kalkę do kopjowania, któro mają 
bré posłane do ekspertyzy w Warszawie. 


; 
Jak się cadycy bawią... 
Szeroko odbiło się na łamach prasy żydow. 

skiej huczne weselisko Krakowianina chasyda 

Stempla z córką. rebego z Bokowy. To małżeń- 


powodu |stwo na dworze cadyków przybrało cechy im- 


ponującej manifestacji chasydzkiej, Razem 
z chasydami współpracowały w wesełu wladze. 
Dworzee był udekorowany: a jako goście zje- 
chàli się przedstawiciele województwa, staro. 
stwa i wojskowości. Sprowadzono z okolicz- 
nych miasteczek setki młodzieży, przebranej 
za rósyjskich kozaków, węgierskich oficerów 
i arabskich szejków. Setki kucharzy gotowało 
strawe dla tysięcr gotici, Podobno pan młody 
miał na głowi ie czapkę sobolówa, która koszto- 
wała 4 tysiące dolarów. 

Oczywiście cadyey nie głodują. Ale maeliby 
wiedzieć, że społeczeństwo wśród którego Ży- 
JA. jest trapione codziennie troskami o chleb 
i życie, że wzmaga się w kraju bezrobocie. 
egzekucje i eksmisje. Że w takich wypadkach 
peradi mánifestacyjne zhęfku i 
jest prowokacją nędzy. 

Co gorżej znajduje się pismo krakowskie. 
które ż weseliska chasydzkiego w Bobowej 
zrobiło sensację i zachwyca się  wszystkiemi 
szczegółami bobowskiego Ślubu. 

poż: G £g meae — 
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| wydatków, a więc lokalu, personelu slużbowe- 

t kosztów korespondencji, druków ete. otrzy- 
mala okoła 500 zł. Nie dziwnego, że w tych 
warunkach kosztowna praca polityczna, jaką 
prowadzi Legja pol patronatem Związku Pra-, 
cy Mocarstwowej, musiała doprowadzić do dlu- 
gów, od których płacenia oskarżony Dr Frącz- 
kiewicz, jako obecny komendant Legji cheo się 
uwolnić. Okazało sie jawnem. że dla członków 
Legji sprawiono mundury, które pokryto 0so- 
bistemi wekslami ówezesnego komendanta i in- 
nych osób, a jakkolwiek mundury te były zu- 
żytkowane wyłacznie dla członków  Legji, 
oskarżony Dr Frąezkiewiez, jako obecny ko- 


|miendamt Legii, nie chce plació tych zobowia: 
| zań, wykręcajae się, ża członkowie Legji mun- 


dury to sprawili dla własnej przyjemności, a ci, 
którzy nieopatrznie weksle osobiście podpisali, 
za nie odpowiadać powinni. 

Sędzia Kauzal rozprawę odroczył celem 
przeprowadzenia dowodu zaofiarowanych świad 
ków. 


Włamanie do sekretarjatu 
Akad. Sztuk Pięknych. 


Uhiegłej nocy dokonano śmiałego włańma” 
nia do sekretarjatu Akad. Sztuk Pięknych przy 
platn Matejki. Sprawcy dostali się do biur przy 
pomócy dobranego 'klucza, gdzie poodmykati 
biurka. Kasa ogniotrwała była otwarta i próź- 
na. Co skradziono. dotychczas mie ustalono. 


Kryjówki bandyckie. 


Od dłuższego czasu teren tutejszego woje- 
wództwa był niepokojony przez włamywaczy, 
którzy dokonali szeregu włamań do rozmai- 
tych instytueyj, Ostatnio udało się ująć w Ba 
gnie, ad Jadowniki członka bandy Winceniega 
Koptę wraz z jego znajomą Józelą Rymarczyk. 
Przy sposobności aresztowania, które nastąpi: 
ło w kryjówce bandyty, odebrano część lupu, 

Dalsze dochodzenia doprowadziły w dniu 
wczorajszym do aresztowania  herszta szajki 
Józefa Kamyczka, niebezpiecznego włamywa 
sza i bandytę, karanego wielokrotnie za szerrg 
zbrodni. Aresztowanie nastąpiło w kryjówce 
handyty w Bieżanowie. 
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W kościele 0. 0. Dominikanów 
odbywać się będą 
REKOLLEKCJE 


dla wiernych od dnia 22 do 27 marca włącznit 
w następującym porządku:: codziennie o godz. 
t-cj wieczorem kazanie, poczem błogosła wień- 
stwo Najśw. Sakramentem. Dnia 28 marca od 
godz. 8-ciej po poludniu spowiedź św. Dnia 
29 marca o godz. T-ej rano Msza św.. w czasie 
której nauka i wspólna Komunja Św. 
Nauk rekoliekcyjnych udzielać będzie O. Anto- 
nin Górnisiewicz, Mag. św. Teol. 


Przy zamawianiu poiedvnezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i onłate pocztowa 10 gr 
od. ugzówzezi ze 


h 
i 
; 
i 
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Celem uregulowania nakładu 
»rosimy o nairychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty. 


Btr. 6. 


LUCIEL $ospodacrcze. 


Groźba zamacRE 
na spoczynek niedzielny. 


Projekt ustawy opracowany już przez 
ministerstwo przemyslu. 


Coraz wyraźniej i śmielej wysuwane są 
próby zamachu na spoczynek niedzielny, 
obowiązujący u nas zgodnie z przepisami 
ustaw, tradycja społeczeństwa i przekona- 
niami olbrzymiej większości narodu. — 
W ministerstwie przemysłu i handlu opra- 
cowano już podobno, w porozumieniu z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych oraz mi- 
nisterstwem pracy, projekt ustawy :o ze- 
zwolenia na handel w niedziele i święta. 
Zezwolenie to ma być udzielone kupcom 
mięsnym, nakiałowym, kwieciarniom, owo- 
carniom, piekarniom, wedliniarniom oraz 
zakładom fotograficznym. Nie ulega wat- 
pliwości, że za tym pierwszym wyłomem 
poszłyby wkrótce i dalsze zgodnie z ży- 
czeniami żydowskiego kupiectwa, które 
oddawna toczy walke o przelamanie obo- 
wiazkowego spoczynku w czasie katolic- 
kich świąt i niedziel. 

Obecnie tym aspiracjom żydowskim ma 
się stać zadość. Z drugiej jednak strony 
oczekiwać należy stancwczego przeciw nim 
sprzeciwu ze strony katolickiego społe- 
czeństwa. a zwłaszcza handlu i rzemiosła. 

Jesteśmy przekonani, że na terenie 
Krakowa wystąpia ze stanowczym prote- 
stem tak Kongrecjacia Kupiecka, jak i sfe- 
ry rzemieślnicze .z pośród których zwłasz- 
czą cech rzeźników i masarzy ma tę chlub- 
ną kartę w swej historiji, iż konsekwentnie 
rt skutecznie, za czasów jeszcze austrjackich 
„walczył o obowiązkowość spoczynku nie- 
„dzielnego i cel ten rzeczywiście osiągnał. 
Dziś głos w tej sprawie ma jeszcze społe- 
czeństwo katolickie, 


Agr" 
-Siina nadaż akeyi na niełdzie. 


Giełda krakowska z 15 marca. 

Notowano: 4% inwestycyjna 94 zł, 

Dolar prywatnie 8.91 44—8.9814 zł: czeki 8.91— 
8.33 zł. Na rynku walut tendcneja utrzymana. 

W akcjach bez zmiany. zapotrzebowanie nie- 
wielkie przy nadmiarze towaru. Większość akcyj 
bey obrotów. Poszukiwena Unybia j  Zigjęniew- 
skiego po kursach siiniejszych, jednak bez tran- 
'zakcji. W drobnych ilościach robiono inwestycyj- 
ną po kursach ustalonych. 

Na pogiełdzia poszukiwano Lokomotywy, je- 
dnaxowoż bez tranzakcji. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 18 marca. Dolary 8.92, 8.94, 8.00. 
Dewizy: Beleja 121.35, 124,66, 124.04; Holandja 
351.85, 328.70. 356.95: Lendyn 43.3864, 43.47, 43.26; 
Nowy Jork 8.01, 8.93, 8.89; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.92, 8.94. 9.00: Oslo 238.80, 239.40. 238.20; 
Paryż 34.93, 35,02. 384,84; Praga' 26.4414, 26.51. 
26.88: Sztokholm 239.05, 239,05. 238.45; Szwajcaria 
171.75, 172.18, 171.32; Wiedeń 125.47, 125,78, 
125.16; Włochy 46.77. 46.80, 46.65; Berlin w obro- 
tach prywatnych 212.65. 

KURSA OBLIGACJI 

4% premjowa inwestycyjna 92—93 — seryjna. 
938 — 5% kolejowa 46 — 6% dolarowa 76.50 — 
T% stahilizacyjna 8450 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosn. Kraj R4 — T% Listy Zastawne Ban- 
ku Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZVRYCHU. 

Zurych 18 marca. Paryż 20.33%. Londyn 25.25, 
Nowy Jork 5.19.70. Beleja 72.44. Włochy 2722. 
Hiszpanja 54.50, Holandja 208.29. Berlin 123.82, 
Wiedeń 78.07. Sztokholm 139.17, Oslo 1359.00. Ko- 
penhaga 138.98, Sofia 3.7614, Praga 15.39%, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.6114,  Białogród 
9.12.60. Ateny 6.72, Konstantynopol 2.46%, Buka. 
reszt 3.09, Helsingfors 13.05. Buenos Aires 181.00. 


Urzedowę notowania nietde zhożowe”. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie w dniu 17 
h. m. ustalono następujące ceny orjentacyjne zbo- 
ża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 27.50—28, 
biala stand. 26.50—27, targowa stand. 26—26.50, 
żyto dworskie stand. 21—21.50 targowe stand. 
20—%0.50. owies dworski stand, 25—26, targowv 
stand. 24—24.50, jęczmień  browarniany 27—28. 
ma krupy stand. 22.56—325, kukurudza rumuńska 
81—832, oroch Wiktorja 37-—40 półwiktorja mało- 
polski 32—25. polny 28—30. fasola cukr. biata 
iJasiek) recznie wyb. 15—85. eukr. biała (Jasiek) 
65—70. cukr. biała okrągła 28—42, hiala długa 
38—42. biała krótka 84—38. Wachtel 35—38. mię- 
szana 23—30, bobik siewny 29—70. pastewny 
27—28, wyka siewna ciemna 38—55. pastewna 
80—32, łub'n żółty 33.50-—35.50, żóky do siewn 
36.50—38.50, niehieski 24.50—25.50, niebieski do 
siewu 26.56—27.50. makuchy lniane 81—32. 35% 
słoneczi. Śrut oxtrahowany 1-85 sono słodkie 
13—14, średnie 11-12. kwaśne 8.50—9,50. koni 


czyma pastewna 15—17, słoma długa 5—5.50. 
umierzwa luzem 4.50—5. prasowana 5—95.50, rze- 


„pak zimowy z wcrkiem 41—42, mak niebieski 
z workiem 95—105. szary z workiem 80--90. kmi. 
nek czyszczony 165—1/5, holenderski 183—190, 
koniczyna. nasionna czerwona atest. 310—330, 
szwedzka 210—-280, surowa czerwona 230—260, 
mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 55—-57, 
grysikowa 54—55. 45% 50—5:. 65% 44—45. naka 
pszenna z młynów kongresowych grvsikowa 50— 
51, 0000 44—45. mąka żytnia ekr. Krak. typowa 
35—0%550. maka żytnia okr. Paznańsk, typowa 
36—37, razówka żytnia 28—29, graham pszenny 
37—58, otręby żytnie 15.50-—14. nszenne 16.5017, 


mąka czerwona z workiem 1850—19, pecak fa- 


beyemy 81-32. chłopski 30—31, siekanka j 
mionna fabryczna 22—53. chłonsku 51-32. 
'aglana krajowa chłopska 52—54. lahryvczna 58— 
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„GLOS NARODU“ z dnia 19-go marca 193i. 


nosiliśmyv — nowa konwencja (kartel) wegl- 


wa, „zrzeszająca wszystkie kopalnie węgla 
w Polsce. Dotychczas szereg kopalń uchylał 


się od wejścia w ścisle porozumienie i podda- 
nie się dyrektywom kartelu co do cen węgla 
i warunkow jego dcstawy sprzedawcom. Ohec- 
na organizacja zapewniła przemysłowcomn wę- 
glowym tę jednolitość i to z ważnością na pięć 
lat najbliższych od 16 marca b. r. począwszy. 
Skutki powstania kartelu nie dały na sié- 
bie długo czekać. Mianowicie z dniem 16 b. m., 
t. j. z chwilą wejścia w .życie konwencji, pod- 
niesioną została cena węgla, a to w sprzedaży 
detaliczneł o 20—25 groszy na centnarze me- 
trycznym. Podwyżka ta pochodzi stąd, że kar- 


tel zniósł. względnie zmniejszył dotychczasowe | 


rabaty udzielane sprzedawcom w -wysokości 
kilku procent od ceny zasadniczej (4.50 zł. za 
centnar). Ponadto kartel skrócił terminy- plat- 
ności za dcstoerzuy mz tameżm wegiel do 
10 dni, po upływie których liczył będzie od- 
setki zwłoki. Dotychczas hurtownicy mogli 
spłacać kopalniom należytość za węgiel nawet 
do 30 dni, nie płacąc odsetek zwłoki. Wresz- 
cie obostrzył kartel warunki przy zapłacie na- 
leżytości wekslami. Przyjmując weksle jako 
pokrycie. swych pretensyj, potrącać będzie 4 
proc. ponad ofiejalną stopę Banku Polskiego 


e a 
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i ku, Polskiego. a 
itam, gdzie oddziały Banku Polskiego istnieją. 
| Te wszystkie obostrzenia łącznie z ograni- 
czeniem względnie zniesieniem rabatów udzie- 
lanych sprzedawceom, równają się odpowiednie- 
| mu „podniesieniu hurtownej ceny, która to pod- 
wyżka. dla konsumentów wyrażą się w kwocie 
28 groszy na centnarze. 
| Jest rzeczą znamienną, że przychodzi ona 
‘w Czasie, gdy ma rzekomo odbywać się w peł- 
ni proces ..potanienia*. W urzędowych komu- 
nikatach stwierdziło ministerstwo, że w niektó- 
rych branżach akcja zniżki cen jest nawet 
ukończona. Czyżhy przemysł węglowy miał być 
wyłączony od tej akcji potanienia, co więcej, 
aprobuje się nieuzasadniona niczem zwyżkę 
| cen? Przecież słyszy się wciąż o redukcjach 
płac robotniczych i zwalnianiu personelu w ko- 
palniach, a więc koszta eksploatacji bynajmniej 
| nie wzrosły. Przemysłowcy węglowi wyzyskują 
natomiast okoliczność, że udało się im usunąć 
| konkurencję przez porozumienie się z kopal- 
niami nie należącemi dotychczas do kartelu, by 
szerokie masy konsumentów ohciążyć nowym 
a BEZ. Widocznie i w tym wypadku spole- 
czeństwo ma spłacić jakiś... wyborczy weksel 
sanacji! 
| WIT e 
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Ci, którzy zbawią walutę hiszpańską. 


Oto członkowie komisji stabilizacyjnej hiszpańskiej pesety. Od lewej do prawej: min. 


spr. wewn. Ventosa, min. skarbu Bugallal, 


dyr. Banku Międzynarod. Wypłat Quesnay, 


gubernator Bass i min. spr. zagr. Romanones. 


| 


| 
| 


odatnie rezultaty prohi 


| (Z mowy pos. Ponikowskiego, wygłoszonej w dyskusji Sejmu nad nowelą do ustawy prze- 
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„ ciwalkoholowej, 


(IM. Pragnę zwrócić uwagę Wysokiego 
‘Sejmu na to, co mówi dr. Painiewsk* jak waż” 
J ; J 
ną rzeczą jest t. zw. 


okazja do picia, 


j doskonale zresztą doceniana przez te . liezn* 
żony, które w dniu wypłaty oczekują na mę- 
żów przed miejscem wypłaty, aby przeprowa- 
dzić go do domu szczęśliwie pomiędzy Scyllą 
i Charybdą szynków i sklepów z wódka, jakie 
czyhają na powracającego na drodze do do- 
ln, oraz aby odciągnąć ich od kolegów. na- 
mawiających na kieliszek, z okazji otrzymanej 
wypłaty. Do 


walki z alkoholizmem, 


jako klęską społeczną, w różnych krajach przy 
stapiono oddawna, w szczególności: na drodze 
odpowieduiego ustawodawstwa. Nie mówię już 
o Stanach Zjednoczonych A. P., które od r. 
1920 wprowadziłw znany zakaz sprzedaży alko- 
| kotu. Wprawdzie prohibicia amerykańska spo- 
tyka się z krytyką, a nawet z ośmieszeniem. 
zarówno w Ameryce jak i w krajach Europej- 
skich, a więc i u nas a jednak ustawa ta zro- 
biła wiele dobrego i dziś już jest nieprawdo- 
podobnem, aby ustawa prohibicyjna amery- 
Kańska została zniesiona, a nawet poważnie 
złagodzuna. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
iw Stanach Zjednoczonych nawet zwolennicy 
złagodzenia zakazu są dziś zgodni w opinji co 
do pożytku, jaki wynikł ze zniesienia szynku. 
'owego osławionego amerykańskiego ..saloonu'" 
znanego ośrodka demoralizacji, którego już 
nikt nie poważa się brać w obronę. 
Odpowiednie ustawy antyalkoholowe po. 
siadają kraje Skandynawskie, Szwajcarja, Ita- 


<cz ilja, Holandja. Szkocja, Walja, Łotwa, Kanada, 


kasza | 


Danja i wiele innych państw. wreszcie Tinlan- 


|wadziła pełną prohibieję, stosowaną: z powo- 
dzeniem, 

Porównajmy teraz projektowaną nowelę 
z obowiązującą dotychczas ustawą, przynaj- 
jmniej w punktach, które najbardziej rzucają 
się w oczy. 

Art. 1. nowej ustawy mówi, że napojów al- 
'kohołowych. zawierających ponad 45% alko- 
holu, sprzedawać nie wolno. Ale już następne 
zdanie tego artykułu właściwie 


kasuje ten zakaz, 

| bo mówi się w niem. że zakaz ten nie dotyczy 
spirytusu, sprzedawanego 

| naukowe i domowe. Jeżeli cele lecznicze i nau- 

kowe są usprawiedliwione, to cóż należy rozu- 


mieć pod celami domowemi?, nie chyba prze- 


cież innego, jak każdą pierwszą lepszą okazję 
do picia wódki w towarzystwie, albo w poje- 
dynkę. Ustęp 2-gi art. 1 mówi, że sprzedaż 
napojów sporządzanych ze spirytusu nieoczy- 
szczonego. zawierającego fuzłe, jest wzbronio- 
na, eo jest słusznem, bo spirytus nieoczyszczo- 
ny jest szkodliwy dla zdrowia. Ale tuż zaraz 
następne zdanie przeczy zakazowi, bo mówi, że 
postanowienie to nie dotyczy napojów, które 
dla zachowania swoistych właściwości są wy- 
rabiane ze spirytusu nieoczyszczonego. Summa 
summarum — art. 1, noweli zawiera ogranicze” 
(nia, które w rzeczywistości są fikcją, 

Art. 2. podnosi procent alkoholu w napo- 
jach nieulegających ograniczeniom z 2% % do 
4%%, co się motywuje tem, że piwo zawiera- 
jące alkohol w granicach do 24% rzekomo 
traci na jakości i trwałości. 

_ Art. 3-ci noweli proponuje ilość miejsc de- 
talicznej sprzedaży w liczbie 22 tysiące, (Sejm 
Luchvalił ostatecznie 20.000. — Przyp. Red.). 
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64, polerawana 76—78, tatarczana cała 13—75 zł.i dja, która, jak wiadomo, od 1. VI. 1919 r. wpro stauracyjnych i bufetów na statkach, 


na cele lecznicze, 


fie "licząc bufetów stacyjnych, wagonów re- | Gary Cooper u Mariena 
t 


Nr. 78. 


zwiększa się liczbę miejsce sprzedaży alkoholu 
w porównaniu z ustawą z 1920 r. więcej niż 
dwukrotnie, bowiem ustawa z 1920 r. przewi- 
duje jedną koncesję alkoholową na 2.500 mie- 
szkańców, co przy 30 miljonach ludności daje 
12 tysięcy miejsc sprzedaży, Rozumiem, że 
można zezwolić na sprzedaż napojów alkoholo- 
wych w wagonach restauracyjnych, gdzie prze- 
bywa zwykle niedługo publiczność naogół za- 
można. wśród której bywają nierzadko turyści 
cudzoziemcy, którzy się o napoje alkoholowe 
dopytują. Ale wprowadzenia wyszynku w bu 
fetach na dworcach kolejowych, dostępnych 
dla szerokich rzesz podróżnych, czekających 
nieraz godzinami ua pociąg, jest bezwzględ- 
nie szkodliwe. Sprzyjałoby to także piciu wód: 
ki przez służbę kolejową, która ze względu m 
bezpieczeństwo ruchu winna być zawszę trzeż 
wa. Pragnę zaznaczyć, że, według opinji neu 
rologów, szofer, który się upije, nawet no, zu- 
pełnem wytrzeźwieniu w ciągu 48 godzin od 
chwili upicia sie nie powinien kierować samo- 
chodem, bowiem w ciągu tylu godzin spraw 
ność jego zmysłów, przedewszystkiem zmysłu 
orjentacyjnego, bywa osłabiona. Czy nie odnosi 
się to samo do służby kolejowej, którą raczej 
trzeba ochraniać od alkoholu, a nie ułatwiać 
jej nabywanie go w bufetach stacyjnych, 


Kto wygrał na leterji? 


W siódmym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
22-tej polskiej loterji państwowej, dalsze głów- 
niejsze wygrane padły na numery uastępaciące: 

Po 2.000 zł. Nr. 5774 26208 119470 153005 
198017. 

Po 1.000 zł. Nr. 4030 18587 18577 25100 
31832 32647 11086 45879 46527 58147 65211 
67411 83047 87011 105050 107576 110740 
115280 115687 117985 146061 147561 149272 
157921 155495 162833 1687705 16920% 181301 
1397202 199100. 
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"TEATR „BAGATELA“ 


Najznakomitszy artysta teatru 


„NIEBIESKI PTAK“ 


Wiktor CHENKIN 
wystąpi jedyny raz w niedzielę 


e 
® 


dnia 22? bm. w swoim nowym repertuarze, 
wykonu ą4c pieśni „płazna”, cygańskie, włos: 
kie ukraińskie i żydowsko-hasydskie. 


Oryginalne kostjumy! =; i 
Bilety do nabycia są już w kasie Bagatgli* 7 
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Piątek 20 marca. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonowe: 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.20 Komuni- 
kat gospodarczy; 14.40 Odezyry dla maturzystów; 
1550 Lekcja francuskiego; 16.10 Komunikat 
z Warszawy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 Qd- 
czyt ze Lwowa; 17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Dr M. Kanfer: „Gdy się jest 
żoną genjalnego człowieka"; 19.25 Płyty gramo- 
fonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Po- 
gadanka muzyczna; 26.15 Koncert z Filharmonii 
Warszawskiej; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. - 

Lwów (360.7). G. 16.15 Audycja dla chorych, 
pogadanka ks. M. Rękasa i koncert; 17 Przegląd 
gospodarczy w opracowaniu p. M. Stawińskiego; 
17.15 „Teatr ogromny". (Rzecz o teatrze monu- 
mentalnym w Polsce) — wygł. p. Ł. Schiller. 
Transmisja na wszystkie stacje polskie; 19.25 
Ihauguracja lwowskiego oddziału Polskiego To- 
warzystwa „Pań Domu“, 

Warszawa-Raszyn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 1158 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofóno- 
we; 14.40 Odezyt dla maturzystów pt: „Rozmna- 
zanie roślin i zwierząt”; 15 Odczyt dla maturzy. 
stów pt: „Rozwój ustroju Anglji w wiekach ére- 
dnich*; 15.50 Lekcja francuskiego; 16.10 Komuni- 


jkat dla żeglugi i rybaków; 16.15 Płyty gramofo- 


nowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa: 17.45 Koncert or- 
kiestry Br. Szulca; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Gieł- 
da rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 Pro- 
gram ma dzień następny; 19.46 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19.55 Płyty gramofonowe: 20 Pogadan. 
ka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs. 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.10 
M. Buyno: Baśń górska pt.: „Duch górski“ (R. 
Reutt); 18.45 Codzienny odcinek  powieściowy: 
19.15 Prof. dr K. Simm, docent Un. Jag.: „Jal 
wyglądały przedpotopowo owady“: 28 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim Korespondeneję 
słuchaczy zagranicznych (z Europy, Afryki. Asji 
i t. d.) omówi dyr. programów Rozgłośni = 
kiej, St. Tymieniecki. 
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yo 78. 3 „AMORE 
124 pasażerów „Wikinga* 
r uratowano. 

Nowy Jork, 18 marca. Wedle dalszych wia- 


Dymisja wicemin 


Warszawą (PAT). „Gazeta Polska infor. 
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ńomości nadchodzących z St. Johns na Nowej | Mując o zakończeniu urlopu zdrowotnego p. 
Fumiandji dotychczas wyratowano 124 rozbit- | wiceministra skarbu Stefana Starzyńskiego, 
ków statku myśliwskiego „Wiking“, zniszcz0 jw dníu dziesiejszym, notuje pogłoskę, że 


uego onegdaj wskutek wybuchu amunicji. Brak Starzyński ustę- 
feszcze 18 osób załogi, których też należy uwa- 
żać za straconych. Wśród wyratowanych roz. 


bttków wielu jest ciężko rannych. 


Znów zatonęły 2 okręty. 


' Londyn, 18 marca. Na morzu Iryjskiem 
w pobliżu wyspy Man podczas gęstej mgły 
rozbił się i zatonął statek angielski „Citrine“. 
(5 31 osób załogi dwóch marynarzy dostało się 
wpław na wyspę i zawiadomiło mieszkańców 
o.katastrofie. Nie ulega watpliwości, że reszta 
załogi poniosła śmierć, gdyż wszelkię poszuki- 
wanią za zaginionymi pozostały bez skutku. 

Oslo, 15 marca. W pobliżu Hammertestu za- 
tonat norweski statek przybrzeżny „Era, — 
Część załogi wyratowano, sześć osób poniosło 
śmierć. 

„KRWAWA BÓJKA W INDJACH, 


z dniem tym p. wiceminister 
puje ze swego stanowiska, 
Warszawa, 18. 3. (Telef. wł) Z powodu dy. 
misji wiceministra skarbu Starzyńskiego pód- 
noszą, że stosunki między min. Matuszewskim 
a wicemin. Starzyńskim (i p. Kocem) nie były 
debre. Z tego powodu krążą pogłoski a wal- 
kach, toczących się wewnątrz grupy pułkowni- 


Warszawa 18. 3. (Telef. wł.). Po załatwie | 
nia qstawy © podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich Senat przystąpił do obrad nad po 
datkiem od kurt. Senator Meissner zażądał u- 
trzymania detychczas obowiązującej zasady 
pobierania 50% opluty na Czerwony Krzyż. 
jednakże tę propozycję odreucono, a. projekt 


Londynu, 18 marca. W pobliżu Mirzapur |" e. Rra dinane" N 
(w Indjach doszlo wczoraj do krwawej walki ustawy przyjęto w brzmieniu sejmowem. Na 


stępnym punktem porzadku dziennego była no- 
wola do ustawy emerytalnej, która referował 
sen, Barański z B. B. W dyskusji przemawiał 
seu. Siciński z Kl. Nar keśry nie negował ko- 
nieczności nowelizacji ustawy, ale dowodził, 
że wybrano do jej przeprowadzenia moment 
nieodpowiedni, W okresie dzisiejszego kryzysu 
gospodarczego podwyższenie stawek odbija się 
na sferach zgiuteresowanyci w sposób cięższy, 
niż w okresie więcej normalnym. Sama nowela, 
przowidująca rewizję zaopatrzeń emerytalnych 
do 1 października, jest wyrażnem podważa- 
niem poczucia prawa nabytego i w szeregu 
postanowień wyraznie pogarsza stan dotych- 
czasowy. Emerytura jest wynikiem stosunku 
służbowego między pracodawcą a pracowni- 
kiem i w řormie prawa nabytego należy się pra 
cownikowi, n'e jest zaś jakąs łaską. Mówca 
polemizował dalej z opinja, ministra skarbu, jar 
koby chodziła o to, by urzędnicy nie byli ka. 
sta uprzywilejowaną i stwierdził, że ogólnie 
dotat panowało przekonanie, że jedynym przy 
wilejem klasy urzędniczej iest jej nędza, 
San, Siciński wypowiedział się za utworze- 
niem specjalnego funduszy emerytalnego, któ 
ryby odciążył poniekąd skarb, a lepiej zaopar 
trwal emerytów. Duwodem tego, że projekto- 
wana nowela nie odpowiada celowi, jest fakt. 


maiędzy mahometanami | brahmistami, podczas 
której zabitych zostało 5 osób a szereg innycli 
080b odnióst rany.. Walczących musiała. .rozpę- 


„dzić policja przyczem aresztowała blisko. 100 | 
o | 


KRWAWA DEMONSTRACJA W BERLINIE. 

' Berlin, (8. 3. (PAT). W czasie demónstra- 
(SW urządzonych wczoraj wieczorem przez KO- 
AMumistów w miejscowości Nauen, doszło do 
krwawych starć z policją. Jeden z policjantów 
|ętrzymał pelmięcie sztyletem w szyje. dwóch 
pltmych zaś zostało cieżko  zranicnych kamie. 
plami. Policja w obronie własnej zmuszona 
jbyła użyć broni palnej, przyczem 3 komuni: 
„stów zostało ciężko rannych. 


"Niemcy wobec prądów 
antyreligijnych. 


| Berlin, 18 marca. W Berlinie odbyła się dziś 
konferencja ministrów spraw wewnętrznych 
wszystkich większych krajów Rzeszy, Która. 
zajmowała się obeeną sytuacją wewnętrzną 
państwa a zwlaszcza niepokojącem zjawiskiem 
nowych prądów antyreligijnych i radykslnych. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono jedno- 
myślnie podjąć energiczną walkę ze wszystkie. 
mi objawami podburzań | wykroczeń politycz. 
nych i niekulturalnych. Uchwała zostanie prze- 
dłożona kanelerzowi Brueningowi, celem osta- 
$ecznego uzgodnienia akcji, 


„ Dałowiek, który zwyciężył Bismarka, 


W. ub. niedzielę cdbyla się w Hannowerzo 
„Wzruszająca uroczystość ku esci sławnego 
parlamentarzysty niemieckiego i wodza cen. 
tum katolickiego, Ludwika Windthorsta, któ- 
rego 40 rocznica śmierci w tych właśnie dniach 
(14. 3) upływa. 

Skromny adwokat, mały wzrostem, pawo!- 
dy Windthorst odegrał w życiu niemieckich 
ikatolików pierwszorzędną rolę. Mówią o`nim, 
że „zwyciężył Bismarka“. Niema w tem zdaniu 
wielkiej przesady. Zręczną bowiem i stanow- 
zą polityką, którą przy pomocy stworzonego 
Przez siebie centrum prowadzii, osiągnął isto- 
tnie zwycięstwo Kościoła w „kulturkampfie”, 
zapoczątkowanym przez „żelaznego kancele- 
rza”, słynnemi ustawami majowem?! z r. 1873. 
„Człowiek bez nerwów“, jak nazywano Windt- 
borsta z powodu nadzwyczajnej równowagi du- 
Cha, siłę moralną. która mu dała zwycięstwa, 
zawdzięczał głębokiej  roligijności i czystości 

tencji. By} prawdziwym „świeckim aposto- 
tem“, Religję kocha} i znał.. O jego hezinte- 
Tesowności świadczy parę faktów. 

W 80 rocznicę urodzin chciało mu grono 
srzyjaciół ofiarować piękną willę, nie zgodził 
się na to, Za pieniądze zlożone do jego rak 
(50 tys, marek) zhudował kościół N. Panny 
Marji w Hamnowerze, w którym teraz jego 
zwłoki spoczywają. a sam jak dotąd — 
mieszkał w. skromnem  dwupokojowem miesz- 
kaniu:, Nie przyjął także urzędu opiekuna 
dwóch areyksiażąt austriackich z pensią rocz- 
ną 100 tys, marek. który mu cesarz Franciszek 
Józef ofiarował. 

„ Umysł to był wielki i przewidujący. Rozu- 
Miał sens czasów. On to wraz z biskupem 
Kettelerem skierował centrum na tory polity- 
ki społecznej, a załb>żonemu przez siebia „Volks 
verrin'owi*, który miał skupić katolików i 
zjednoczyć, wyznaczył dwa cele: obronę kato- 
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Reichstaq żąda zwro 


3. (Telef. wł.) Reichstag przy- 


Ta A 


Warszawa, 18. 
jął na posiedzeniu plenarnem wniosek Partji 
Gospodarczej, domagający się zwrotu Niemcom 
okręgów Eupen i Malmedy. Za wnioskiem gio- 
sowało również centrum i trakcja socjal-demo- 
kratyczna. Powzięta przez Reichstag uchwała 


Mac Donald żad i, 
od członków Pariji Pracy. 

Loedyn 18. 3, (PAT). Mac Donald omawia- 
jąc sytuację polityczną, która powstała wobec 
wyniku głosowania nad klavzulą projektu pra- 
wa reformy wyhorczej przewidnjącą zniesienia 


i 
reprezentacji umiwersytetów. zwrócił się z łą- 


daniom do posłów. należących do Labour Par 
ty. by przestrzegali dyscypliny partyjnej i by 
nie opuszczali posiedzeń Izby Gmin, z wyjąt: 
kiem wypadków całkowicie  uspraw'edliwio- 
nych. Podczas głosowania. Lióre adhyło się na 
poniedziałkowem  nocnem Izby 
Gmin. było nieohcenvch 20 członków Labour 
| zyj wa 
Z pośród 58 członków stronnictwa liberalnego 
za. klauzulą. przewidująca zniesienie TETEZI Ę 


posiedzenin 


na 


Że 


człowków strormictwa Theralnego. 


tacji uniworsytotów, głosowało wraz z Lloyd 
Georgtm tylko ł9-iu 


wy został odrzucony 


liberałów. Projekt mado 
większością 4-ch głosów. 
Lloyd Gecrgo ma dzisiaj zwrócić się z po” 
dobnym apelem o solidarucść i sukbordynację 
partyjną do członków swego stronnictwa, 
PRZEMYTNICY ALKOHOLU POWODEM 
ZATARGÓW DYPLOMATYCZNYCH. 
Nowy Jork, 18 marca. Rząd kanadyjski za- 


lcyzmu i pracę społeczną, lożył w Waszyngtonie protest z powodu ostrze” 
p Zawsze wzorem katolickiego |liwanit kanadyjskiego statku .„Josephine R“ 
polityka. który Swoje przekonania polityczne | przez amerykańskie statki prohibicyjne. Jak 


? energję do działaniu czerpał z religji i tego|wi: 


5 lomo, wypadek ten zaszedł w styczniu br., 
tdeału politycznego, który z religji wynika. 


podczas którego kapitan statku odnióst ranę 


pc” SONA O sf = $ . ` 
e śmiertelną, Krok swój uzasadnia rząd kanadyj- 
Wiedeń (PAT). Znany artysta filmowy |skż tem, że aczkolwiek statek wiózł ładunek 


napojów alkoholowych, to w chwili ostrzeliwa* 
nia znajdował się poza strefę wód. ferytorial- 
nych. ą 


uw pór 
wieczorem. Za- 


Charlie Chavlin bvł wczoraj na przyjęci 
Selstwie węgierskiem. Dzisiaj 
merza wyjechać do Wenccji, 


„GŁÓS NARODU" z.dnia {9go marca 1981. 


Senat przyjął nowelę emerytalną. 


tu Eupen i Malmedy. 


miał się on już nieco lepiej. 


sm. 1 
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GALÓWKA W KRAKOWIE. 
Wczoraj, jako w przeddzień imienin marsz. 
PHsudskiego, różne organizacje sanacyjne urzą- 
dziły w Krakowie. akademie. Wieczorem o'l- 
był sią carstrzyk orkiestr wojskowych. Zwra- 
cały uwage gęste patrole policyjne uzknojone 
ta. Dźwio- 


. Starzyńskiego. 


kowskiej. P. Starzyński jest posłem i zdaje się, 
że nie obejmie żadnega stanowiska, jakkol- 
wiek niektóre dzienniki doniosły, że obejmie 
stanowisko wieemin. przemysłu | handlu. Mówi 
się także, że zostanie dyrektorem mającej pow- 
stać wspólnej dyrekcji monopolów państwo- 
wyćl. 

P. Starzyński był skrajnym przedstawicje- 
lem etatyzmu w rządzie. On też hył autorem 
ostatniej noweli powiekszającej ilość karczem 
i szynków do 20 tysięcy. 


a= 
uS 


w karabiny, krążące po ulicach mi 
ki orkiestr ściągnęły na miasto grupki tieka- 
wych. Poza tem ruch w mieście nie różnił się 


niczem od powszednich. niegalówkowych dni. 


Zydzi i nauka. 


Żydzi usłyszeli onegdaj w Sejmie trochę 
przykrej prawdy z okazji „dyskusji o trupach 
Zdemaskowano ich ..postępowość”. która rwie 
się do ćwiezeń anatomicznych, ale tylko, na 
trupach chrześcijańskich, trupy zaś. żydów 
usuwa z klirik przez podstawionych „„2awodo- 
wych krewnych. Wykazano falsz w ich shar- 


zgłoszenia przez większość [zby rezolucji, wzy- 
wającej rząd do opracowania nowej noweli. 
rewizja: zaopatrzeń emerytainych od 1 paż- 
dziemika wobec przeciążenia aparatu urzędni- 
czego w tym dziale, qociągiie za soba znaczne 
wydatki, 0d których w obecnym czasie należa. 
loby się wstrzymać. Klub będzie giosował prze 
ciwko noweli. 

Nasiępnie przemawiał sen, Mora-Brzeziiski 
z B. B.. który wypowiedział sie również za ko- 
nieczmością nanej ustawy emerytalnej, podkre- 
ślając ujemne strony istnicjącej, Sen. Brzeziń- 
ski xa awat rezolucję, by rząd wuiósł 
jak najrychiej projekt nowej ustawy emerytal- 
nej po uregulowaniu pragmatyki służbowej, 
W drugiej rezolucji domagał się en, ażeby art. 
9.ty ustęp Zgi był stosowany w sposób jak 
najbardziej korzystny dla ftnkcjonarjnszy pań 
strramych, zwłaszoza przy przyznawaniu pensyj 
wdowich 1 sierocych. Trzecia, rezolucja sen. 
Brzeziiskiogo domaga. się, ażeby rząd opraco- 
wał ustawe, któraby zapewnia zaopatrzenie 
na starość tym osohom, które s'ę wylegitymują 
z pracy na polu szkolnictwa ł prywatnego na- 
uczania na terenie hyłego zaboru rosyjskiego 
i pruskiego. 

Ostre przemówienie wygłosił Ben, 
z P. P. S. występując przeciwko noweli jak 
zmniejszającej place i w konsckwencji zwniej- 
szającej rynak zbytu. W głosowaniu przyjęto | 
projekt noweli w brzanveniu sejmowem i uchw sj 
lono wszystkie rezolucje, zaproponowane przez 
sen. Brzezińskiego. 

Następne posiedzenie plenarne Senatu odhę- 
dzie się w sobotę. 


gach na rzekomy .„numerus clausus”, gdyż np. 
w Krakowie procent żydów na medycynie wy- 
nosi 20, w Wilnie 35 i t. d. Udowodniono im, 
że autorytety w Talmudzie, jak prof. Schorr, 
nie uważają sekcji zwłok za sprzeczne z roi. 


nta 
ne 


gja żydowską. Powiedziano im wreszcie.” ġe 
jeśli się chce korzystać z dobrodziejstw nauki. 
to trzehau sin wyzbyć przesądów ciemnych mas. 

Owlarauje zwłok: na: sekcję jest ofiara na 
rzecz nauki. Jeśli żydzi tej afinry robić. nie 
chcą, to nie mają prawa korzystać z nauki 
w polskich wszechnieach. zwłaszcza że ilość 
dostarczonych (przez chrześcijan) trupów ni 
wystarcza nawet dla ćwiezeń polskich mety- 
ków. 

iOTERJA KLASOWA. 

Warszawa 18. 8. Telek wł), Główsa wyra 
na pedezas dzisiejszego ciągnienia Państwowej 
Loierji Rlasowej 200.000 zi. pada pa les Nr. 

15.901. Dwie ćwiartki tego losn zostaly sprze 
Gross | Une dwn hiedzym tragarzóm. Wyrorana 20.000 
al radia na Nr. 57450. po 15.660 zl. wyoraiy Nr. 
58.047. 183.023, po 10.000 zl. Nr. 3.397. 5GDLT, 
05.281. <póx 5.0002, 45u5 10.640, „ En 
119.026, B00 tł. Nr. 158960. 


Zmiany w biurze Senału. 

Warszawa, 15. 3, (PAT). ..Kuriev Poranny” 
donosi, że dotychczasowy inspektor drpatta- 
meoin politycznego Ministerstwa sprawy Wiw- 
nctrznych dvr. Marcin Frzyborowski mianowany 
zostanie dyrektorem biura Senatu i w dniu 21 
bm. objać wa urzędowanie. Jednocześnie dzien- 
nik donusi, że dotychczasowy dyrektor biura 
Seuatu p. Zygmunt Karczewski obejmuje stas 
nawisko w Najwyższej Izbio Kontroli. 


WYCIECZKA DO WLOCH. 


Warszawa, 18. 2. (Tel, wl. 
oświety oruanizuje dla nauczycieli sz5ó 
nich filologów wycieczkę do Wloch w cza=xe 
od 20 marca do 20 kwietnia i do Greeji od 24 
marca do 21 kwietnia. 

UCGIERAJĄ Z ROSJI. 

Wiino, 18. 3. (DATY, „Kurjer Wileńsks" 
daje, że w rejonie odeinka graniczucyo boto- 
wicze droga uielegalną przez granicę przeslo” 
štali sie do Polski dwaj strażnicy sowieccy oraz 
b. urzędnik z Komajska Dobroczenko, */cieki- 
nierzy oświadczyli, że są zbiegami polityczny. 
mi i zwrócili się do władz polskich z prośbą 0 
udzielenie im prawa ztunieszkania w Polsce. 


LUDNOŚĆ LITWY. 


Prasa kowieńska oglasza dano stałystycz 
ne co do liczby ludności Litwy. Według tych 
danych. na dzień 1 stycznia b. r. liczba ta wj 
nosila 2.867.042, w tem 1134410 mążezyzn i 
1.232.632 kobiety, Naturalny przyrost ludności 
w stanowił 2.000 osób. 

SAMOBÓJSTWO 2 BRACI. 

Wilno. (PAT) Onegdaj wieczorem na stry- 
chu jednego z domów w Podbrzeziun znalezio- 
no wiszące zwłoki dwu braci, Jana i Aleksan- 
dra Kozłowskich. Powstało podejrzenie, że. pa- 
Oli ofiarą przestępstwa. Podejrzenie to jeduuk 


posiada pierwszorzędne znaczenie, albowiem 
parlament niemiecki po raz pierwszy przyjał 
wniosek stronnictwa, dómagający się, ażeby 
rząd podjął akcję w kierunku odzyskania tery- 
torjów utraconych skutkiem wojny. 


Ministerstwa 
f gred- 


İSO ma z 2 A 


maa 


500 oskarżonych, i 1.000 świadków. . 

Warszawa, 18. 3. (Telef. wD. W Łodzi za- 
kończono dochodzenia przeciwko członkom 
kongresu PPS Lewicy. Akta sprawy obejmują 
akoło 500 stron pisma maszynowego. Dotąd 
pozostaje w więzieniu 132 uczestników kongre- 
su. Na ławie oskarżonych zasiądzie około 500 
osób, a przed sądem przesunie się około 10004 
świadków. 

PRZESUNIĘCIE TERMINU POBORU, 

"Warszawa, 18. 3. (Tel. nwł.). Kierownik min. 
spraw wojskowych przesunął termin wiosenne- 
go wcielonia rocznika poborowego o jeden ty- 
dzień. Powolani na 8 kwictnia maja się stawić 
w oddziałach na 15 kwietnia td. 
KATASTROFA AUTOBUSU FOD SIERADZEM 

Łódź, 18. 3. (PAT). Jak podaje „Republi. 


po- 


nb. r. 


ka“, wczoraj wieczorem w pobliżu Sieradza : $ ) | 
autobus pasażerski, zdążający z przepisaną wkrótce zostało rozwiązano, gdyż dochodzenia 


niezbicię ustaliły. że Kozłowscy popełnili sa- 
mobó jstwa. 


POWRÓT LOTNIKA POLSKIEGO, 
Ryga (PAT). Samolot prowadzony przeź pi- 
lota Szulcewskiego wylądował na lotnisku 
w Rydze o godz, 13.35. Lot przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych trwał 1 godz. 35 
miut. Jutro pilot Szulcewski zademonstruje 
akrobacje. poczem odleci w droge powrotna 
do Polski. Dziiaj p. Szuleewskiemu zostala 
wręczona odznaka lotnictwa łotewskiego. 
REICHSTAG A TRAKTAT Z POLSKĄ. 
Berli:, (PAD Frakcja parlamentarna partj! 
panstwowej uchwalila zwrócić sią do rządu 
Rzeszy z żądaniem przedłożenia jeszcze w cią- 
gu bieżącej sesji Reichstagu polsko niemieckiej 
umowy handlowej do ratyfikacji. y 


szybkością z Łodzi do Kalisza, na zakręcie 
stoczył się do rowu. Trzej pasażerowie doznali 
obrażeń į przewiezieni zostali do szpitala. Po- 
wiadomione o katastrofie władze, wysłały sa- 
mochód policyjny, który w tem samem miejscu 
stoczył się do roku. Żaden z policjantów nie 
adniósł szwanku. Ostatecznie ustalono, żę przy- 
czyną obu wypadków było uszkodzenie szosy. 


L. SOLSKI ZACHOROWA. 
Warszawa, 18. 3. (Tel. wł). Głośny artysta į 
sceniczny Ludwik Solski zaniemógł, Przy łożu 
chorego czuwa prof. Gluziński i dr. Łubieński. 
Solski lekceważył chorobę i prowadził próby] 
z „Przeprowadzki* Rostworowskiego. Stan ! 
chorego jest poważny ale w dniu dzisiejszym 


Be. T 


STINTAIR STEEMAN: 7 


iwne wydarzenia w Kolegium. 


Przeszli główną ulicę, skręcili parę razy 
malemi uliczkami, aż wreszcie wyszli na 
zwyczajną wiejską drogę, okoloną żywopło- 
tem z polnych róż. Panowało głuche milcze- 
nie, przerywane sapaniem Janka, któr$ 
wytężał cały swój intelekt dla znałezienia 
tematu do rozmowy. Szezęśliwie przypom- 
nial sobie w porę wypadki ubieglej nocy, 
opowiedział je więc jednym tchem. 

— Co pan mówi? Dyrektor Valence nie 
żyje?.. — W nocy... we dwóch autem do 
Brukseli... Co za odwaga!... Miette?.. Nie 
słyszałam nigdy o nim... 

— Gdyby pani wiedziała, z jakim tru- 
dem odnaleźliśmy go, i... 

Panienka zatrzymała się: 

-— Jesteśmy na miejscu. Serdecznie 
panu dziękuję za uprzejmość i... do widze- 
miak.. 

Nawałnica słów, zapewnień i przysiąg 
cisnqła się już na usta Janka, ale nie zdą- 
żył nic powiedzieć, gdyż dziewczyna śmie- 
jąc się, wyrwała swoje paczki z rąk osłupia- 
łego cavaliere servante i przebiegłszy ścież- 
kę, skryła się w białym domku, tonącym 
w zieleni, 


W miłej, słonecznej jadalni państwa 
'Torpille rodzina zebrała się przy obiedzie. 
Rejent Torpille niósł właśnie do ust pierw- 
szą, łyżkę zupy, gdy odezwał się wdzięcz- 
ny głosik panny Lulu. 

.— Jestem pewna, że ty nic nie wiesz, 
tatusiu... 


KAŻDY 


Wybór duży obrazków, 


różańce 
Książeczki do modlenia, 


| KSIĘGARNIA KRAKOWSKA -- Kraków, ul. św. Krzyża 13 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


„GŁÓS NARODU? -z 


Nie wiem... czego? 

— 0 wypadku... 

— 0 jakim znowu? 

— Dyrektor Valence umarł nagle wcżo- 
raj! 

— Co takiego? 

— A dziś sędzia Rienen pojechał do ko- 
legjum. 

Łyżka wypadła z ręki pana Torpille i 
plusnęła głośno o dno talerza. 

— Ambroży, uważajże chociaż trochę! 
Obrus zaledwie wrócił z prania — odezwała 
się bolejącym głosem pani rejentowa. 

Rejent patrzył ze zdumieniem na córkę, 
starając się jednocześnie założyć monokl, 
lecz ponieważ był zbyt przejęty wiadomo- 
ścią, aby mieć kontrolę swoich czynów, 
więc wtłaczał bezskutecznie szkło w niewła- 
ściwe oko, wykonując przytem szereg nie- 
określonych min, dopóki Lulu nie zainter- 
wenjowała: 

— Uwaga! Papciu! Nie to oko! Przecież 
nosisz monokl w prawem, a chcesz koniecz- 
nie włożyć go w lewe; dlatego ci się nie 


udaje. 
Pan  Torpille machinalnie poprawił 
omyłkę, ale siedział wciąż osiupiały, ku 


wielkiej radości Lulu. zadowoelonej z efektu. 
jaki wywołała sensacyjną nowiną. 

-— Muszę tam zaraz jechać — odezwał 
się wreszcie rejent. — Ale skąd wiesz o tem, 
Lulu? 

Lulu spuściła skromnie oczy. 

— Mówiła mi sklepikarka, tatusiu. 

— Czy słyszałaś jakieś szczegóły? 

— (wszem, trochę... 

Lulu opowiedziała wszystko, o czem 
dowiedziała się od Janka, a nawet znacznie 


KRAWIEC, KRAWCOWA, MODYSTKA,|_J 


musi prenumerować jedyny polski żurnal mód 
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poświęcony kulturze stroju pani i pana, 


w którym znajdzie szereg najnowszych modeli sukien, okryć, kostiumów 
wiosennych, kapeluszy itd., oraz wyczerpujące wskazówki co jest modnem 
w obecnym sezonie. 


KAŻDY KRAWIEC ZNAJDZIE 
w „A. B. C. 


najnowsze modele męskich palt, garniturów tp. 


KAŻDY MĘZCZYZNA DBAJĄCY O WYGLĄD 


znajdzie rady i wskazówki jak się należy ubrać, jaki krawat nosić, jaki 
kołnierzyk, jaką koszulę. 


Numer marcowy na wytwornym kredowym 
papierze już wyszedł i jest do nabycia wszędzie. 


Egz. 1:50 zł. 


Najlepiej jednak jest zaprenumerować dziś jeszcze. 
Prenumerata wynosi: rocznie Zł. 16'—, półrocz. zł. 8*50. 


Wpłacać można na PKO. Nr. 247-35 lub przekazem 
pocztowym do administracji 


WARSZAWA, UL. WIDOK L. 11. 


Bezpłatnych Numerów okazowych nie wysyłamy! — Każdy nowy prenumerałor otrzymuje 
bezpłatnie lutowy numer!!! 
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Z okazji krakowskiego „Tygodnia misjologicznego (od 15 do 21 marca br.) | 
polecamy książkę p. t.: 


$.$. CYRYL 


apostołowie Słowian 


Napisał X. Dr. Franciszek Grivec. Z przydaniem encykliki Leona XII o św. Cyrylu i Metodym | 
orax niektorych dowodów czci św. Cyryla i Metodego w Polsce przełożył X. Jan Korzonkiewicz. 


Z 45 ilustracjami. — 242 stron w 68-ce. -— Cena egz. ZŁ 8-580. 


iMETODY || 


X. Jan Urban (w Przeglądzie Powszechnym z r. 1930) pisze: „Wydanie te] książki w ppl- i 
skim przekładzie... jest rzetelną zasługą. Książce ks. dra Griveca nateży życzyć jak najszerszego Toz- 
powszechnienia... Co się tyczy polskiego przekładu, to kreślimy go.jednem słowem: doskonaiy*. 


W ciągu „Tygodnia* p. prof. Lehr-Spławiński będzie przemawiał na temat Sw. Cyryla i Metodego. 


Wydawca za „Głos Narodu“ 


$ledz'e marynowane, do marynowania, pocztowe 


i łosoś wędzony poleca po przystępnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Codziennie świeże masło dworskia i desarowe. 


dnia T9-go marca 1951. 


więcej, nie omieszkała przy tej sposabno- 
ści podkreślić bardziej efektownych momen- 
tów, śledząc z pod oka wrażenie, jakie te 
sz.zegóły robiły na jej rodzicu. 

Czarna kawa parowała w filiżankach i 
rejont, uspokoiwszy się już zupełnie, zapalał 
grube cygaro, gdy weszła stara służąca: 

— Czego chcesz, Sahino — zapytała re- 
jentowa, zajęta śledzeniem ruchów mężow- 

jskiej ręki, trzymającej-cygaro, pod które 
| padsuwała, zmieniając ustawicznie. miejsce, 
dużą popielniczkę. 

— Telegram dla panienki. 

— Telegram!... — przeraziła się rejento- 
wa. dla której ten sposób korespondencji 
równał się kataklizmom. Te-le-gram! 
Mój Boże „Lulu, co się mogło stać, że do 
ciebie telegraiują? 

Lulu. nie przejmując się zbytnie matczy- 
nem przerażeniem, otwierała spokejnie de- 
peszę. - 

— Nie się nie stało, mateczko, telegram 
jest od Nety, która zapowiada swój przy- 
jazd. 

— Na kiedy? 

— Na jutro rano. 

— Jutro rano? Ależ to niemożliwe... 
przecież w gościnnym pokoju od tygodnia 
nie zrobiło się „wielkich porządków *. 

Sabina, stojąca wciąż na progu, odezwa- 
ła się: 

— Proszę pana. przyszedł ten „włóczę- 
ga“ i chce się z panem widzieć. 

— Znowu? — oburzył się rejent — już 
mam dość tej ciągłej żebraniny. 

Oburzenie rejenta nie odpowiadało jego 
gestom, gdyż, dając mu wyraz w słowach, 
sięgał jednocześnie do portfelu. 


ZP p 42 


Nowość! 


Księgarnia Krakowska, 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Nowość! 


otrzymała na główny skład i poleca: 
Sopicki St. 
Polska a Niemcy 
{w dziesiątą rocznicę plebiscytu na Siąsku) 


Cena zł. 1.-, po nadesłaniu pienię- 
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w PKO. Nr 404.620 zł. 1:30, 

za pobraniem pocztowem zł. 250. 


AT Wysyłka odwrotna. 


OKAZJA 


dla Wieleb. Duchowieństwa i Panów 
Myślenicka Fabryka Kapeluszy 


wysprzedaje po zlikwidowaniu swe wyroby 
po cenie znacznie zniżonej 6, 7 i 8 zł. za sztukę 
Do nabyela w sklepie 


WP. KURZYDŁY Kraków, Szawska 15. 


Tamże sprzedaż cały dzien bez rezerwv. 
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sery krajowe i zagranczi- 
| sardynki. tuńczyk, Ki- 
peredy, szproty w oliwie, 
U makrele, skumbrie, bycz- 
ki w sosie pomidorowym, 


st 


biklingi, szproty. flundry, węgorze 
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nie odpowiadam, 
Józefa Światowcowa 
Kraków. 


_KILIMY 


artystyczna — dywany, pa- 

siaki łowickie poleca nai- 

taniej Wytwórnia „Kobie- 

rzec Kraków, ul. Podwa- 
le 3 Telefon 13-169 


Tapczany 


otomany, poduszki z tra- 
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KARPIE 


ZATORSKIE 
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znane z dobroci 
sprzedaja firma 


J. DZEIDEK 


ul. Długa 27, Tel. 146-35 
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ONAE wy morskiei i włósienia, 
salony, rozkładanki naj- 

Jmwój . . nowszego japo do roz- 
i kładania sprzedą tanio i 
do $Śmeżo przyim. wszelkię reperacje 


po Śmoje! tapicer, św. Tomasza 4 | 
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— Ostatecznie to biedny człowiek... — 
zadecydował. — Zanieść mu to, Sabino. 

Służąca potrząsnęła głową. 

— On nie chce pieniędzy, proszę pana. 
On mówi, że przyszedł dzisiaj poradzić się 
u pana. 

Pan Torpille w ponownem  oburzeniu 
wzniósł ramiona do góry, przyczem niebacz: 
nie strącony popiół z cygara posypał się na 
dywan, wywołując wyraz rozpaczy na 
twarz pani rejentowej. 

— Wielkie nieba! Teraz jeszcze ua do 
bitek, ten człowiek potrzebuje moich rad! 
A cóż, u djabła, mam mu radzić? Może szu: 
ka hipoteki dla umieszczenia swoich kapi- 
tałów?! Niedość, że mu otwieram mój port- 
tel, muszę jeszcze tracić cenny czas. Niech 
idzie do licha! — wybuchnął wreszcie. 

Lulu położyła rączki na ramionach za 
gniewanego rodziciela. 
pa. = Nie, udawaj, papciu, że potrafisz być 
zły! Przecież nie odmówisz swej rady temu 
biedakowi? Nic cię to nie kosztuje, a jemu 
oddasz usługę. 

Pan Torpilie wzruszył ramionami i uśmie 
| chnął się. 

— Jesteś dobra dziewczynka — mruk- 
nął — masz rację, jak zwykle zresztą. Po- 
wiedz, Sabino, „włóczędze*, że zaraz go 
przyjmę. 


— Do widzenia, Iwonko. 


NE Do widzenia, kochanie. Kiedy zapro* 
sisz nas do siebie, abyśmy mogły spędzić 
wieczór z tobą i z Netą? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wytwórnia Kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 

Absolwentki państw. szkoły przam art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter, 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
us obranyca wzorów, z» '5tSY<: LA 


ma raty 


` 


Nowości 


A 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 


poleca: 


Sw. Alfons Marja Liguori: 


0 męce Pana Jezusa 


Cena: zł. 2°50 


0 wielkim środku modlitwy, do 
dostąpienia zbawienia i otrzymania 
od Boga wszystkich ł:sk jakich 
pragniemy. 
Cena: Część I zł 1' — Całość zł. 2'— 
Rozważania o cierpiącym Zbawicielu 
Cena: zł. —*30 


Sw. Jan Chryzostom: 


Kazanie o poście, Z greckiego Ory= 
ginału przełożył Ks. Hugo Król ©. M, 


Cena: zł. —*50 


Pyżalski L. O.: 


Rachunek sumienia 
dla osób zakonnych, jako też dla 
wszystkich dążących do doskona- 
łości. Z ważnemi uwagami dla 
sumień skrupułatnych 
zł. 1:20 


Cena: 


Wysyłka na zamówienia zamiej- 
scowe odwrotna, po doliczeniu 
rzeczywistych kosztów opłaty || 

pocztowej. 


R. Ferka. 


a ar 


